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(wy wynalazek prawicy. 


fonia czedowa P.A O Ko 105. 


Prawica przedłuża przesilenie i uchwala nową konstytucję. 


Wynik wczorajszego posiedzenia sejf- 
mowego był poprostu sromotny. I w świe- 
tle tego sromotnego wyniku jakże obnażył 
się cały fałsz, całe wewnętrzne kłamstwo 
stanowiska prawicy, Która przez tyłe dni 
krzyczała wniebogłosy, że ona broni praw 
Sejmu, broni ustalonego zwyczaju konsty- 
itucyjnego, broni zasady szybkiego roz- 
sirzygamia przesileń gabinetowych. 

sobie: 


po zasiągnięciu opinii stronnictw, poczem 
Sejm uznawałby nowy Rząd lub obałał go. 

Prawica zażarcie broniła Konwentu 
eenjorów. Słyszeliśmy, że to najkrótsza i 
najlepsza droga do wyrażenia woli Sejmu 

„w sprawie Rządu. że to obyczaj uświęcony, 
że w tem sposób nie wprowadza się nic no- 
wego, ale postępuje zgodnie z „małą kon- 
stytucją*. Rozprawiatiśmy się z temí po- 
glądami, ale przynejmmiej wiedzieliśmy, o 

| co chodzi: chciano zmienić radykalnie cha- 
rakter Konwentu sanjorów, lecz—bądź co 
bądź — mówiono o ciełę znanem, istnieją- 
cem, mogacem się natychmiast zebrać. 

Cóż się jednak stało? Ci panowie, 
którzy z taka pewnością siebie mówili o 
Konwencie seniorów. bronili go, chwalili, 
zalecali—nagle w toku obrad, w ostatniej 


chwili zdradzili Konwent semjorów i zastą- | 


pili go całkiem nowa instytucją, nieistnie- 
jaca dotychczas, instytucja, co do której 


wniosków, która dopiero musi być ustamo- 
wioma przez Sejm po nowej debacie!!! 
Krytyka nasza obaliła Konwent sen jo- 
rów, jako instytucję, mającą wyrokować o 
Rządzie. Wielbiciele Konwentu w ostatniej 
chwili, tuż przed głosowaniem wyrzekli się 


wicy. Świadczy to, co warte były konsty- 
tucyjne pojecia prawicy, świadczy to, że 
prawica sama uznała swoje argumenty za 
Konwentem za fałszywe i nie madające się 
ño obrony. Zamiast jednak nczciwie przy- 
wnać, że zbładziła, że jedynie stanowisko 
lewicy było słuszne i mocno ugruniowane 
— prawica w ostatniej chwili wymyśliła 
„nowy wybieg, mową formę zamętu i ôb- 
strukcji w tworzeniu Rządu... 

Klub pracy konstytucyjnej — ta dzi- 
waczna gromadka, w której żadna myśl nie 
może się utrzymać nawet godziny — Toz- 
strzygnał na Komisji na rzecz Konwentu 
senjorów. I ten sam klub zląk? się włas- 
nego dzieła. Uznał Konwent za głupstwo. 
Uczu? skrupuły konstytucyjne. Zwrócił się 
do Krakowa i otrzymał stamtąd instrukcje: 
zastapić Konwent jakiemś nowem «ciałem, 
jakaś Komisją, wybierana przez Sejm. Nie 
zdążono opraco vać projektu, jak ta Komi- 
sja ma wyglądać, z ilu członków ma się 
„składać, jak Sejm ma ja wybierać, kto bę- 
bie jej przewodhiczył, jaki ma być jej re- 

amin. Nie zastanawiano się nad mmó- 
ą pytań i watpliwości, które musi zro- 
wojekt takiej Komisji, różniącej sie 
‘zo od wszysiikich innych komisji 
ch (te bowiem moga opracowywać 
_ joski na Sefm, nie zaś nobierać za 
loski obowiązujące). Nad niczem 
astanawiamo» — poprostu we wnio- 
> Jzszości Komisii. konstytncyjnej za- 
> „Konwent“ Komisją, której nie- 
„órej charakteru nikt nie zdaje so- 
wy. 


m 


Tak samo jak na poczekaniu, bezmyśl- 
nie z Konwentu senjorów chciano zrobić 
instytucję, prawnie tworząca gabinet iw 
ten sposób, jak pisaliśmy, prawem kaduka 
tworzono jakąś nową Konstytucję — a ta- 
ka samą bhezmyślmością przeskoczono od 
tej Konstytucji do zgoła innej! 

A endecy i skulszczycy i chadecy i Du- 
banowicze poszli na postroniku p. Federo- 
wicza, w obawie, że głosy zacnej kompani 
się rozbiją i — przejdzie wniosek lewicy. 

Czyż trzeba lepszego dowodu, że im 
zgoła nie chodziło o parlamentaryzm, o ja- 
kaś dobra forme tworzenia Rządu? Żżał- 
nej rózumnej komcevcji Rządu nie mieli, 


skoro odrazu wyrzekł: się tej formy, za któ- | 


ra tyle gardłowali i tyłe kopii kruszyłi — 
Konwentu seniorów i przeskoczyłi do lor- 
my, o której sami nie jeszcze powiedzieć 
nie mogą, formy, sprzecznej i z dotychcza- 
sowemi zwyczajami partamentarmemi, i Z 
charakterem komisji sejmowych, i z małą 
iz wielką Konstytucją, lormy głupiej już 


| 
| 


| stworzy Rząd 


nie poprostu, ale w drugiej potędze. W | 


kąt wszystko — byłe nie dopuścić tak na- 
turalnego, tak koniecznego, tak w ustroju 
parlamentarnym ugruntowanego faktu, że 
Naczelnik Państwa mianuje Rząd, odpowie- 
działny oczywiście przed Sejnx'm. 

Głupie  warcholstwo  sejmikowiczów, 
wnzeszczicych bezmyślnie, że obawiają się 
„absolutum dominium“ (rządów samowła- 
dnych), w rzeczywistości zaś sprowadzają- 


co c | cych powagę i wpływ Sejmu do zera — sa- 
„składu i reglaminu mogą być dziesiatki ' 


mo siebie ochłostało, jak owa 
Gogola. 

Lewica wskazywała formy najprostsze, 
najnaturalniejsze tworzenia Rządu — z 
całkowitem zachowaniem przewagi Sejmu 


„kapitansza” 


| — nie, tego ci „nzpublikano!” targowickie- 
y | go nabożeństwa nie chcieli. Oni woleli wy- 
swego bożyszcza. Runęło pod ciosami pra- | 


| dzili 


silić swą mizerną „twórczość“ dla wymy- 
ślenia jakiegoś potworka. I gdy wyrzekli 
się jednego potworka. natychmiast  spło- 
innego — bez nazwy, bez przeszłości, 
bez kości i mózgu, jakąś komisje — nieko- 
misje, jakiś wycinek Sejmu, stojący ponad 
Sejmem, jakaś pokrakę z winy i z wina p. 
Federowicza. 

Jeszcze co. Jakże ci panowie biadali 
ma przesilenie, jak wyrzckali, że przesile- 


nie przedłuża sie, że natychmiast trzeba je | 


zakończyć I oto wszyscy, całe społeczeń- 
stwo oczekiwało, że wczorajsze posiedze- 
nie Sejmu zakończy spór o formę tworze- 
nia Rządu, że już dziś przystapi się do two- 
rzenia tego Rządu. Gdyby wczoraj prze- 
szła formuła lewicy, dziś zaczęłoby się two: 
rzenie Rządu — a w poniedziałek, we wto- 
rek cały gabinet mógłby być gotów. Ale 
prawica przyjęła wniosek, całkowicie unie- 
możliwiający szybkie tworzenie Rządu. 
Prawica uniemożliwiła przystąpienie do 
tworzenia Rządu. Prawica sprawiła, że w 
dalszym ciągu trwa dyskusja jak właściwie 
Rząd ma być tworzony. Kiedy tow. Dia- 
mand postawił jedynre możliwy wniosek, 
aby poprawkę Federowicza mo do 
komisji, wiekszość sejmowa poprawkę od. 
rzuciła. Lecz gdy wniosek z poprawka tą 
przyjęto — sam p. Marszałek stwierdził, że 
ist to całkiemv nowy wniosek i musi być 
odesłany do komisji. Lecz stało sie nie 
ze wzgłedów fonmalnych. Stało sie popro- 
stu dlatego. że, prawica przenarła wniosek, 
który nie daje żadnej podstawy do tworze- 
nia Rzadu, wniosek. orzekający, że ma być 
tworzone jakieś ciało — lecz niewiadomo 


| poświęcić kilka słów genezie tego obecne- 


| trzymuje, wówczas 
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'wo przyjąć, czy nie przyjąć tej dymisji; w 
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| 
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gprzytomniono sobie nareszcie, że konwent 


iena pojedyiczy w Waszak 30 mm—m pmi 30 m. 


Kasa czynna od li do 2, Rachunki płatna w środy, 


Taki jest eramotny wynik wczorajsze- 
go posiedzenia. Zanik myśli konstyżucyj- 
nej, warcholstwo ludzi, nieprzytomnie szu- 
kających sposobu utrudnienia i spaczenia 
procesu tworzenia Rządu,  zabagmienie 
przesilenia, prowokowanie opinii publicz- 


nej przewlekaniem przesiienia — oto plon 
Rer 


jakie. I zacznie się znowu dyskusja, jakie 
to ma być ciałe! A przedewszystkiem mu- 
si być rozstrzygnięta kwestja, na jakiej 
podstawie konstyluicyjnej ciało takie ma 
istnieć i co to będzie za komisja, która ma 
za Sejm i zamiast Sejmu pobierać obowia- 
zujące uchwały w sprawach największej 


wagi. A gdy wreszcie taka komisja po- | gł wazarajszej "większości seimo- 
wstanie, ileż czasu upłynie, zanim ona | w 


jej. 
Oto do czego prowadzi suwe- 


I jak ta komisja będzie polityka 
| renów à la Dubanowicz, Lutosławski, Ros- 


głosowała? Większościa głosów obecnych 
członków, jak inme komisje, czy większo- 
ścia reprezentowanych głosów, czy jeszcze 
inaczej, jeszcze niezwyklej? 


set i Federowicz... 


M na 


W sprawie tworzenia gabinetu. 


Przemówienie sejmowe tow. Barlickiego. 
(W skrócenia), 


pytał, w jakiej formie mają się odbywać, 
przesilenia, jaki charakter mają opinie 


4 
GENEZA- PRZESILENIA, 
Wysoki Sejmie! 'Opinja najszerszych 


kół społeczeństwa jest zdumiona, jak się Konwentu seniorów: czy to jest decyzja, 
te stało, że sprawa przesilenia nagle znala- | czy to jest wynik głosowania. Fan aczel- 
zła się w Komisji Konbtętocyjaej. Prasa | nik Państwa pytał wszystkich przedstawi- 


| cieli stronnictw po kolei i otrzymał znów 
! chaos odpowiedzi. Otóż jedni stanęli — 
| bodaj większość — wówczas na tem stano- 
| wisku, że Konwent senjorów jest tylko in- 


pewnych odcieni bynajmniej nie usiłowała 
wyjaśnić, lecz przeciwnie robiła absolutnie 
wszystko, Torgi jeszcze eaa wer "r 
iasny pogląd na rzecz (głos: Wasza), Wa- | i A z 
sza prawicowa prasa, skoro Pan kolega te- | formacyjnem ciałem przy osobie P. Mar- 
go chce. I dlatego uważam za konieczne | Szałka, powołanem do spraw sej- 

mowej i nic więcej; ale byli i tacy pano- 

wie, którzy nabrali nagle przekonania, że 
| Konwent senjorów ma w sprawie tworze» 
nia Rządu daleko idące pełnomocnictwa. 
Co wówczas miał zrobić p. Naczelnik Pań- 
stwa? — zażądał nareszcie miarodajnej 
| odpowiedzi 

ODPOWIEDŹ KOMISJI KONSTY- 
TUCYJNEJ, 


go przesilenia. 

Rząd p. Ponikowskieśo, w poczuciu 
bezgranicznej słabości, Rzad, który nie 
śmiał po dyskusji nad exposć, zapytać Sej- 
mu czy ma do niego zaułanie, czy nie ma, 
albowiem z góry wiedział, że olbrzymia 
większość tego "Seji odmówiłaby mu zau- 
fania — szukał surogatu i w swojej 
granicznej, jak powiedziałem, słabości, 
zwrócił się do Naczelnika Państwa, prosząc | 


Proszę Panów! Komisja Konstytucyj- 
na przynosi nam dwie odpowiedzi: odpo- 
wiedż t. zw. większości, która ' legalizuje 
| Konwent senjorów, nie opracowawszy dla 


go o zaufanie, a gdy tego zaufania nie o- 
aen swoją dy- 


misjęẹ~-į Naczelnik Państwa tę dymisję 


PRZY a» o RAS APE | jąc w dalszym ciągu to ciało g waze 
. Ponikow: prawo | nawskroś zypadkowym - Diamand: 
dla tych czy innych motywów. przedłożyć | każą S poły Ak ENEE zilais | 


prośbę o dymisję. Naczelnik P. miał pra- | nym od dobrej woli, czy widzimisie tego, 


lub owego ugrupowania politycznego. Cia- 
ło, w którem się rozwija, jak słusznie po- 
wiedział tow. Daszyński, liberum conspiro 
(wolne spiskowanie), niemniej 
róg polskie liberum veto (nie pozwa- 
am). 

Następnie jest druga odpowiedź, któ- 
ra chce skończyć z tem bezprawiem, którą 
powiada: „dosyć tego wykrzywiania i fał 


tym wypadku przyjął Fakt udzielenia dy- 
misji p. Ponikowskiemu nie budzi naj- 
mniejszej wątpliwości z punktu widzenia 
naszego prawa konstytucyjnego, a jednak, 
gdv się zebrał Konwent senjorów, zamiast 
ograniczyć się do stwierdzenia, że weszliś- 
my w fazę przesilenia, usiłowano ze strony 
prawicowej potraktować fakt ustąpienia p. 
Ponikowskiego i fakt przesilenia per non est szowania dróg, zgodnych z duchem konsty- 
(za nieistniejący). 70 $ ` | tucji i prowadzących do umocnienia pod- 

Zajęto się poszukiwaniem winnych, | staw prawdziwie demokratycznych w Pol- 
prawdopodobnie w nadziei, że ktoś się sce" (ks. Kaczyński: ładna demokracja). - 


znajdzie w kancelarji Prokuratora. Gdy | 
jednak okazało się, że to stanowisko utrzy- KONWENTYKIEL SENJORÓW. 
Zanalizujmy czem jest Konwent se- 


mać się nie da, postarano się krytym szty- 
chem sprawę wygrać i znowu rozstrzygnąć ' njorów. Panowie pragną go ulegalizować 
w oficjalnej zupełnie formule, którą ma 


sprawę przesilenia w Konwencie senjorów. 
dzisiaj przyjąć Sejm, a jednocześnie Pano- 
1 


Ale oto okazało się, że Konwent senjorów 
nie jest ciałem kompetentnem do rozstrzy- | wie nie pomyśleli ani o ustawie, ani o re- 
śulaminie dla tego ciała. Pytam, kto ma 


gania spraw merytorycznych, a między in- 

nemi i spraw przesilenia. Zrozumiano i u- | zasiadać i w jakich warunkach w tym Kon- 
wencie senjorów, pytam się, w jaki sposób 
senjorów właściwie żadnych uprawnień 
pod tym względem i w tym kierunku nie | Panów wreszcie, gdzie jest jawność, wszak 
posiada, że jest tylko ciałem doradczem, a | ten Konwent senjorów iracyjnie, w 
stwierdził to i p. Marszałek Trąmpczyński, | mroku działając, może się stać gniazdem 
ciałem informującem, powołanem tylko do | lęgnącegce się robactwa, które zeżre nam 
regulowania technicznych spraw Sejmu i ; demokrację. To Panom sprzyja ten mrok, 
nic więcej, powołanem do regulowania głe- | 
sowania przy dyskusji lub też określania, į jej odpowiedni wyraz, ale my, proszę Pas 
yat stając w obronie suwerenności (Głos 

i na prawicy: czyjej?), stając przeciw 
my sprzeciwiając się najkategoryczniej tym 
metodom tainego traktowania może nieraz 


kiedv się ferje zaczną lub oznaczenia, w ja- 

kich dniach będą plenarne pesiedzenia, 
Szanowni Panowie! wobec tej reweła- 

cji nic dziwnego, że Naczelnik Państwa za- 


| niego ustawy, ani regulaminu, pozostawia- 


jo 4 


mają się odbywać posiedzenia, pytam się > 


abyście mogli snuć swoją intrygę i dawać ą 


ród A 0 > ady 04 
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groźne niż 


“i E nejazjch interesów Polski, po- 
= Wwiadamy: nie zgadzamy się na waszą for- 
mułę i tej formuty przyjąć nie możemy. 
(Głos jakiś: Mógiby Pan głupotą swoją 
chwalić się w cyrku), Konwent senjerów, 
_ nie oparty na żadnej ustawie, na żadnym 
Bo regulaminie, ma być zalegalizowany. I ja- 
= każ rolę ten Konwent senjorów ma odśry- 
_ wać? Równorzędną z Sejmem! “Wszak 

_ wyraźnie w waszej formule mówi się: „w 
_ braku propozycji ze strony Nacz. Państwa, 
lub braku zgody na propozycję Konwent 
_ senjorów . większością reprezentowanych 
_ głosów desyśnuje Premjera“. Więc ten 
_ Konwent senjorów ma głosować i to gloso- 
_ wanie desygnuje bezapelacyjnie Premjera. 
Jest to jasne i proste okradanie praw Sej- 


mu i nie śmiejcie mówić, żeby wprowadzić 
aw błąd opinię publiczną, że wy bronicie su- 


_ werenności Sejmu, wy ją za gardziel chwy- 


A 


e... 
A Dla kliki, dla grupki ten Sejm suwe- 
_ renny powołany wolą ludu otvdzieracie z 
_ jego najistotniejszych praw i vrzelewacie 
= na czynnik o charakterze przypadkowym, 
= technicznym, którym jest Konwent senjo- 
rów. Ale wy wiecie do czego jest potrze- 
_ kny Konwent seniorów. Potrzebny jest do 
_" szachrajstw, do gry interesów partyjnych, 
tam trzeba wykuwać narzędzia, które ma- 
ją służyć do waszych cełów partyjnych, czy 
asowych. I dlatego to Panowie, legali- 
jąc Konwent senjorów, jednocześnie u- 
ymujecię zasadę tajności. A jakże ta za- 
ada tajności już dzisiaj wygląda? Oto na 
jednym z Konwentów seniorów towarzysz 
mój partyjny p. Daszyński wyraźnie powo- 
dując się na pogląd łowy: = streścił go 
tak: „nie noty, nie akty dyplomatyczne, 
le bagnety rozstrzygać będą”, I cóż się 
dzieje? Oto pismo „Rzeczpospolita“ naj- 
bezczelniej powiada, że Daszyński przypi- 
sywał to zdanie Naczelnikowi Państwa. 
~ Jest to próbeczka co to jest tajność ta- 
- kiego konwentyklu. 

| Otóż, Panowie, 
czynnik w sprawach najważnicjszych dla 
aństwa. jakim Rządu : 


ZA 
NACE 


za odpowiedzialny 


pytuję, czy wolno w imię wygody, czy Wy- 
gódki p. Rosseta, lekceważyć podstawę u- 
stroju demokratycznego. I na to pytanie 
dpowiadam całą siłą — nie, tego czynić 
am nie wolno i do tego niebezpieczeń- 
stwa my nie dopuścimy. 

j FORMUŁY LEWICY. 
-I wciąż ci panowie mają czelność mó- 
wić, że my jesteśmy zwolennikami jakie- 
goś „cezaryzmu”, a oni stają w obronie su- 
"werenności. Panowie, nie znam przykładu 
większego zapamiętania się w kłamstwie, 
nie znam gorszego kłamstwa, którem chce- 
e bałamucić opinję publiczną. Formuła 
mówi, że przedewszystkiem w ten 
3 , jak chce prawica, nie można decy- 
ować w sprawach tak ważnych dla Pań- 
stwa, w sprawach tak niecierpiących zwłó- 
| ki, jak stworzenie Rządu. W drugim punk- 

cie mówi o suwerenności Sejmu, że Rząd, 

po ukonstytuowaniu się ma stawić się przed 
j'ejmem i zapytać się, czy Sejm ma do nie- 
o zaufanie, czy nie. Jaka była dotychcza- 
sowa nasza opłakana praktyka? Rząd sła- 
by, bierny, nie śmiał stanąć przed Sejmem 
zapytać, czy ten Sejm ma zaufanie do 
ego, czy też nie, Świeżo mam w pami 
statni wypadek, gdy p. Ponikowski miał 
zamiar postawić wniosek z tem zapyta- 
= niem, ale później jego przyjaciele doradzi- 
_ fi mu, ażeby tego wniosku nie stawiał, bo 
to niebezpieczne, bo ten Sejm mógłby go 
obalić. Ale Sejm był równie słaby, jak 
d. Ten Sejm, rozdarty w swoich trze- 
wiach, ledwo trzymający się na swoich 
trzęsących się nogach, zataczający się co- 
dziennie od muru do muru, nie miał odwagi 
postawić wręcz pytania czy ufa temu rzą- 
„dowi, czy nie ufa. I mieliśmy dwie słabości, 
| dwa tchórzostwa. 


CEZARYZM P. SKULSKIEGO, 

| Co się tyczy punktu pierwszego naszej 
sari o czem on mówi? O inicjatywie 
aczelnika Państwa w sprawie tworzenia 
ę Rządu. Panowie powiadacie, że to ceza- 
ryzm. To cezaryzm dlatego, że nie pan 
Skulski będzie mianował prezydenta mini- 
strów, jeno Naczelnik Państwa. Wiem, że 
Skulski wytrząsa raz poraz z kieszonki 
-od kamizelki nazwisko jakiegoś premjera, 
ostatniem posiedzeniu konwentu senjo- 
rów Marszałek, przyzwyczajony do tego 
= uzusu, dy milczenie zapanowało po jego 
oświadczeniu i nikt nie przedkładał kandy- 
data, zwrócił się: no panie Skulski. P, Skul- 
ski bronił się, ale w jaki sposób: dopiero 
_ dziś przyjechałem, nie pomyślałem, Sy 
" pomyślał, to znowu prezydenta ministrów 
WAN osr ead w jednej z kieszonek swojej ka- 


. 


PODOBA TM SIĘ DŁUGIE PRZESILENTE 
|. Panowie czcigodni, Wy ciągle powia» 
dacie, że zwyczaj jest taki, żeby Rząd po- 
wstawał na konwencie senjorów. Panowie 
nie pamiętacie © innym zwyczaju, którybya 
również może chcieli rejestrować, 


| 


„KGSOTNTK", sobota, 17 czerwca IYZ2 r. 


zwyczaj długotrwającego przesilenia. Pa- 
nowie, śmiem to twierdzić, chcecie i ten 
uzus (zwyczaj) zarejestrować w formie u- 
krytej, że przesilenie będzie się nie na ty- 
godnie, ale na miesiące rozciągaio... 

FAŁSZOWANIE MAŁEJ KONSTYTUCJI 


Panowie ze szczególnym zapałem bro- 
nicie w tej chwili tego konwentu senjorów, 
który znosi nawet „małą Konstytucję”, bo 
przekreśla porozumienie. Jakto ma wyglą- 
dać to „porozumienie”, jeśli konwent se- 
njorów „desygnuje'”? Naczelnik Państwa 
przedkłada Kdydażą, konwent senjorów 
powiada: nie i desygnuje — i wy to nazy- 
waącie i śmiecie nazywać porozumieniem, 
Pan Głąbiński swoim miękkim gestem po- 
wiada: a no Naczelnik Państwa powiedział 
swoje, a my swoje; my na górze i porozu- 
mieliśmy się. Panowie to są kpiny, to są 
żarty, ale nie żartujcie z nas i nie uważaj- 
cie, że my jesteśmy tak nierozwinięci, że 
nie rozumiemy o co wam idzie, Wy i tę 
„małą Konstytucję” gwałtownie A 
przerobić, zmieniacie ją w jej istocie, Cho- 
dzi wam o przeistoczenie i o stałszowanie 
tej „małej Konstytucji", ażeby osiagnąć 
możność dla funkcjonowania oligarchii —- 
kiedy i w jakim okresie? Oto w okresie wy- 
borczym. Widzieliście przez całe lata, że 
władza wymyka wam się z rąk: weszliścię 
do Sejmu z wielkim tupetem—120 czy 130 
ludzi. Dziś jesteście w mniejszej grupie, 
reszta jest na emigracji. Nie wiem kiedy 
zarządzicie reemigrację, ale w każdymbądź 
razie chcecie i pragniecie jednego: aby 
przy waszych wielkich kapitałach i pienią- 
dzach które zbieracie po całym świecie, 
jeszcze mieć to narzędzie na czas wyborów 
Rząd. Powiadacie Panowie: jakże to: 
Sejm istnieje, Sejm może Rząd odwołać? 
ale wiecie Panowie, że ten Sejm nie długo 
istnieć będzie. a wy chcecie uzależnić Rząd 
od Konwentu senjorów. Bo jeśli ten Kon- 
went seniorów może desygnować, pytam 
się dlaczego nie mógłby odwoływać. Oto 
wam chodzi i tu jest, Proszę Panów, głów- 
ną przyczyna dlaczego nawet temu umie- 
rającemu Sejmowi, temu Sejmowi w agonii 
nie pozwolicie deczckać chwili, kiedy sobie 
wygodnie spocznie i przekaże swemu na- 
stępcy władzę, jeno gwaltownie chcecie 
zmienić „małą konstytucję” i chcecie wy- 
módz na tem agonizującem ciele tego rodza- 


Posiedzenie wczorajsze miało przy- 
nieść interpretację tak zw. Małej Konsty- 
tucji i przyczynić się do szybkiego zlikwi- 
owania przesilenia. Tymczasem „zwycię- 
stwo” prawicy, Wczoraj w pełnej Izbie od- 
jesione sprawia, że chaos małokonstvtu- 
cyjny jeszcze się zwiększa, a przesilenie 
rządowe prżewieka. ( 

Przewidywania co do wyniku głosowa- 
nia zmieniały się co chwila, a przed samem 
posiedzeniem liczono się z tem, że przej- 
dzie wniosek mniejszości, którego szanse 
urosły, kiedy dowiedziane się, że będą za 
nim głosowali Stapińczycy. Mieszczanie 
również zaczęli się chwiąć, a o klubie pra- 
cy konstytucyjnej krążyły wieści, że przy- 
gotowuje na plenum mową propozycję. P. 
de Rosset. którego okrutny los zrobił spra- 
wozdawcą uchwały większości, czuł się 
bardzo źle w tej roli. Kiepsko bronił tego 
wniosku, tworzątego nowy organ państwo- 
wy: Konwent senjorów, podrywając wiarę 
w prawomocność Konwentu i dyskredytu- 
iąc go w oczach Izby. Brak argumentów 
prawnych i politycznych chciał zastąpić do- 
wcipnemi paradoksami, ale jakoś zbrakło 
p Rossetowi dowcipu wczoraj. Smutnie 
podążał do bufetu po odrobieniu niewdzię- 
cznego zadania. 

Zwolennicy wniosku lewicowego (w 
numerze onegdajszym podaliśmy treść obu 
wniosków zarówno mniejszości, zmodyfi- 
kowanego wniosku P. P. S., jak i wiąkszo= 
ści, korapromisowego wniosku p. Skulskie- 
go) nawet nie uczuwali potrzeby polemizo- 
wania z p. Rossetem i zbijania jego z 
dów. Sprawozdawca mniejszości p. Rataj 
poddał wyczerpującej analizie postanowie- 
nia Małej Konstytucji, której jedynie traf- 
ną wykładnią służyć może wniosek regulu- 
tacy wzajemny stosunek Sejmu i Naczelni- 
ka Państwa podczas ptzesileń, zastrzegają- 
cy Naczelnikowi Państwa inicjatywę a Sej- 
mowi suwerenną kontrole, wyłączający zas 
razem szkodliwą interwencję Konwentu se- 
rjorów i p. Marszałka, 

Ostrą krytyką dymisionowanego Rzą- 
du p. Ponikowskiego przykuł do siebie u- 
waśę p. Witos, który paco: caly sze» 
reg braków i nadużyć administracji pań- 
stwowej. P, Witos stwierdził, że Rząd p. 
Ponikowskiego nie miał zaufania ani Sej- 
mu, ani Naczelnika Państwa. P. Witos o- 
świadczył również, że jego stronnictwo nie 
będzie się liczyło z Konwentem senjorów. 

Z wielką swadą oratorską występował 
przeciwko pomysłom prawicy a w obronie 
wniosku mniejszości tow. Barlicki. Prawi- 
ca wysłała na mównicę p. Głląbińskiego, 
który nie nie chciał powiedzieć i nie nie 
powiedział, i p. Dubnnowicza  nieszczęs- 


- Obrady sejmowe. 


"Sesja czwarta, — Posiedzenie 318. 
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ju koncesje. Te koncesje wyszłyby tylko na 
waszą korzyść. na korzyść waszych partyj- 
nych interesów i tym interesom partyjnym 
chcecie podporządkować najistotniejsze, 
najżywotniejsze interesy Państwa, Wię- 
cej powiem: w imię tych interesów pra- 
gniecie wstrząsnąć podstawami Konstytu- 
cji i demokracji polskiej. 
WNIOSEK K.P.K. 

Proszę Panów, przed chwilą p. Mar- 
szałek przeczytał nam zgłoszony wnioselk 
Klubu Pracy Konstytucyjnej: Konwent se- 
njorów zastępuje się ciałem, które będzie 
powołane przez Sejn. To nie jest inter- 
pretacja „małej konstytucji”. To jest zu- 
pełnie nowy wniosek i domagamy się w. 
sprawie tak ważnej jak zmiana Konstytu- 
cji, aby ten wniosek przeszedł przez faz 
przewidziane regulaniinowo, Ten wniosek 
ma być odesłany do komisji, ma przejść 
przez trzy głosowania i wówczas dopiero 
może stać się prawem. | 


DEMOKRACJA PRZECIWKO FAŁSZE- 
RZOM I WARCHOŁOM. 


W tym sporze o praworządność nie 
pozwolimy się z waszej strony wyprowa- 
dzić z równowagi i nie pozwolimy się ste- 
roryzować; nie dopuścimy do tego, aby 
Państwo demokratyczne rządzone było 
przez zamaskowaną, ukrytą za warstwą 
fałszywego i kłamliwego frazesu — oligar- 
chię (rządv niewielu). Bronimy praw Sej- 
mu śuwerennego, bronimy uczciwej inter- 
pretacji Konstytucji. 

„Panowie dajecie zły przykład, wpro- 
wadzacie Państwo i stawiacie je wobec mo- 
żliwej anarchji Tak sobie z lekkiej ręki 
walicie nagle w jakąś podstawę konstytu- 
cyjną, a na ulicy krzyczycie, że to jest bo- 
dajże czynem patrjotycznym, Ja was u- 
przedzić muszę, że demokracja polska z 
każdym dniem staje się mądrzejszą (Wrza- 
wa). Ta demokracja polska nie da się po- 
prowadzić metodami fałszerstwa i kłam- 
stwa, jak wy to chcecie czynić, " 

My w obronie tej demokracji stajemy 
i; wam powiadamy: Wy stawiacie Państwo 
tą swoją uchwałą wobec zn zapytania, 
wobec strasznych trudności. Baczcie, byś- 
cie nie musieli wkrótce za to odpowiadać. 
(Oklaski na lewicy). 


coś „ważnego' powiedzieć, ale nie umiał, 
plątał się, wysilał się, nagadał głupstw i 
znikł z trybuny wśród kpin i szyderstw z 


lewicy. 

g ES podczas przemówienia p. Wi: 
tosa. po jego teśorycznej zapowiedzi 
ignorowania Konwentu, do Marszałka po- 
spieszył p. Federowicz z poprawką do 
wniosku prawicy proponującą utworzenie 
specjalnego organu sejmowego dla roz- 
strzygania przesileń rządowych. Pozatem 
zgłoszony był jeszcze przez N. P. R. drugi 
wniosek mniejszości, różnią się tylko 
tem od wniosku P. P. S., P. 7 L. i „Wy- 
zwolenia, że nie przewiduje możności wy- 
znaczenia prezydenta ministrów przez ple- 
num Izby. Wniosek ten, który był zupeł- 
nie do przyjęcia dla lewicy, fatalnie jednak 
zaciążył nad wynikami głosowania, a to z 
plc S wnioskodawców i p. Marszatka. Kie- 
dy bowiem głosowano pierwszy wniosek 
mniejszości. N, P, R-owcy głosowali z pra- 
wicą przeciw i przyczynili się do jego oba- 
lenia. Ale później, kiedy właściwie nale- 
żałoby poddać pod głosowanie enpeerowy 
wniosek, enpeerowcy nie upomnieli się o 
to, a p. Marszałek skwapliwie przystąpił 
do głosowania poprawki p, Federowicza. 

ie pomogł dówodzinia tow, Diaman- 
a, że mamy do czynienia z rzeczą nową, 
którą należy przedyskutować w komisji. 
Większością kilku głosów upadł wniosek o 
odesłanie poprawki do komisji a sama po 
prawka została uchwalona, ,.poczem w 
imiennem głosowaniu uchwalono cały wnio- 
sek prawicy wraz z poprawką, A kiedy to 
uczyniono, kiedy wprowadzono nowy, 
mgławicowy „organ”* należało przystąpić 
o określenia, czem jest ten organ. I oto 
mamy dziś posiedzenie komisji ręgulamino- 
wej i posiedzenie plenarne dla stworzenia 
tego „organu”. 
nazywa się w języku endeckim przyspie- 
szeniem likwidacji przesilenia... 
Naogół sprawa ta nie budziła zbyt 
wielkiego zainteresowania, ani namiętności. 
Obrmierający Sejm jest już bardzo znużo- 
ny i znudzony. | 


m 
1 $o% 
Uchwalony wczoraj wniosek prawicy 
brzmi jak nastepuje: 
Wyrazy „Naczelnik Państwa powołu- 
je" i wyrazy. „Na podstawie porozumienia 
z Sejmem" interpretuje Sejm w ten sposób, 
że inicjatywa w wyznaczeniu. Premjera na- 
leży z reguły do Naczelnika Państwa i że 
w braku propozycii Naczelnika Państwa 
lub braku zgody na te propozycję Seimu 
uetawodawcześo, reprezentowanego przez 
organ regulaminowo ustanowiony, Sejm 
przez ten organ wiekszościa reprezentowa- 


nego i godnego politowania, który chciał ! nych głosów desvsnuie premiera, 


I to powiększenie chaosu 
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Interpelacje wnieśli, między inne i 
ner w sprawie nadużyć władz ać 
w stosunku do ukraińskiej partji < , 
kratycznej w woj. Stanisłtawowskien, Str 
sprawie grożącego zarekwirowania | + 
w Radomiu na koszary, 

Pierwszym punktem porządku dzie 
sprawa rozciągnięcia na Górny Śląsk 
i niektórych innych ustaw, 

Po referacie prof. Buzka ustawę prz. » 
drugiem i trzeciem czytaniu, 


Inferaretscja Małej Koastyfacji. 


Przystąpiono do sprawozdania komisji konsty- 
tucyjnej w sprawie interpretacji uchwały Sejmu z 
20 lutego 1919 r, 


* WNIOSEK PRAWICY. 


i Sprawozdawca pos. Rosset podkreśla na wstę- 
pie przemówienia tru ć swego zadania, Musimy 
odpowiedzieć na trzy pytania: 1) do kogo należy 


Ke 


inicjatywa tworzenia Rządu, 2) jak praktycznie ro-' 


zumieć owó porozumienie z Sejmem, 3) co czynić, 
jeśli to porozumienie nie dochodzi do skutku. 

,. „Mówca przedstawia przebieg sprawy w komi- 
sji konstytucyjnej i stwierdza, że cała dotychcza- 
sowa praktyka mianowania Rządu była w sprzecz- 
ności z tym artykułem małej Konstytucji, który 
głosił, że Naczelnik Państwa powołuje rząd w ca- 
łym jego składzie, zaleca przyjęcie wniosku więk- 
szości komisji, 

Mówca przemawia dalej, jak twierdzi, „ze sta- 
nowiska szczerego republikanina', i dlatego był za 
rozszerzeniem praw prezydenia Rzplitej w Konsty- 
tucji Obecny Sejm jednak jest konstytuantą, jest 
tylko jednoizbowym, a Naczelnik Państwa jest za» 
razem em naczelnym, co jest sprzeczne z za. 
sadami republikańskiemi P, Rosset przytem wygła. 
szą mastępujący aforyzm: To nie jest złudzenie, ala 
powiem, że republikanizm polega na zazdrości o 
bywateli o władzę. (Poruszenie). 

Wracając do uchwały wiekszości komisji 
mówca oświadcza, że konwent senjorów jest in- 
stytucją bardzo dogodną, ale ma tę wadę, że wła- 
ściwie nikt z posłów nie może głosować za drugie- 
pi że nie ma formalnej podstawy swego istnienia 

óż tę drugą wadę da się usunąć za pomoca in. 
terpretacji. Niewątpliwie. jest słusznem, że podsu. 
mowania senjorów teoretycznie nie są obowiązują: 


ce dla Sejmu, ale mimo to ten sposób jest jedynia 


praktycznym. 
WNIOSEK MNIEJSZOŚCI, 


Sprawozdawca mniejszości pos. Rataj, referu- 
jąc wniosek P., S. L. „Wyzwolenia”, P, P, S. i czę- 
ściowo N. P, R. Dotychczasowa praktyka nasuwa 
watpliwości, Musielibyśmy powiedzieć, że konwent 
senjorów większością abstrakcyjnych głosów wy» 
biera premjera, a Naczelnik Państwa daje swoją 
pieczęć i oz Marszałek przytem miał dość 
dziwną rolę, niejako listonosza, który przywoził 
nazwisko, Zdarzało się jednak, że stronnictwa da- 
wały odpowiedzi zagadkowe, pozostawiając mar» 
szałkowi szerokie pole do interpretacji, Lacisz= 


nym pokoju marszałka panowała atmosfera tajem- | 


nicześci i usunięcia z pod kontroli publicznej, A 
ponadto owe abstrakcyjne wota nikogo nie obo- 
wiązywały i zdarzało się, że stronnictwa później 
stanowisko swe zmieniały. A 

Mała Konstytucja postanawia suwerenność 
Sejmu, ale pojęcie suwerenności jest niejasne, Sło- 
wo to ma oznaczać, że Sejm może wszystko robić 
i do wszystkiego się mieszać, Musimy przyjąć dwa 
twierdzenia: nawet Sejm suwerenny nie może iść 
przeciw swej własnej uchwale lub ustawie dopóki 
jej nie zmięni, A po wtóre, że suwerennym jest 
tylko Sejm, ale nie jego części i to Sejm w chwili 
głosowania. A nasz rząd powoływał Sejm, a raczej 
konwent senjorów, a Naczelnik Państwa tylko 
przyjmował to do wiadomości, a porozumiewanie 
się z Sejmem był nie mogło, konwent senjorów 
traktował swoją wolę, jako suewerenną, Kto wła- 
ściwie z kim miał się porozumiewać? 


Wniosek większości, zdaniem prawników, za- . 


wiera nonsensy prawnicze, a poza tem nie jest in- 
terpretacją uchwały, ale nowelą, którą chce się 
przemycić, Dalej wniosek czyni z konwentu senjo- 
rów ciało oficjalne, uchwalające i decydujące, Nie 
wiemy czem jest ten konwent, na który panowie 
przelewacie suwerenność Sejmu. W konsekwencji 
prowadzi to do pozbawienia możności wypowiedze- 
mia się posłów nie należących do konwentu, a 
zwłaszcza posłów nie należących do żadnych stron- 
nactw, Tych ludzi, których jest dwudziestu kilku, 
st ofrabia się z praw. 

głoś hw interpretacja mieści się ściśle w ramach 
uchwały z 20 lutego. Inicja oddajemy Na- 
czelnikowi Państwa, salwując jednocześnie suwe- 
renność Sejmu, ale Sejmu a nie 
rów, Wola Sejmu jest decydująca, dla głowy Pań+ 
stwa bez względu na to, czy jej się podoba, czy 
mie, (Pos. Wierzbicki: To nie jest porozumienie). 
Zaraz i o tem powiem, Tak panu spieszno do po- 
rozumienia? 

Punkt drugi zastrzega Sejmewi ups kontro- 
li. Rząd musi uzyskać jego votum ufności, Wresz- 
cie trzeci punkt właśnie o porozumieniu, To poro- 
zumiemie może być jednostronne. Sejm może zade- 
cydować, że tego kandydata, a nie innego chce na 
premiera, To jest suwerenność Sejmu, której nikt 
nie może się przeciwstawić. 

Nasza interpretacja więc salwuje prze 
lutego i każdy, ktoby bez uprzedzeń rozważył nasz 
wniosek, przyznałby, że interpretacja ta nie zmniej- 
sza w niczem władzy Sejmu i nie powiększa wła- 
dzy Naczelnika Państwa. Stosunek pozostaje ten 
sam, chodzi = o uporządkowanie tego stosunku, 
a nie o jego zmianę. 

Po. Chądzyński tłumaczy, dlaczego N. P. R. 
stawia swój wniosek. Otóż jeżeli niema porozumie- 
nia miedzy Naczelnikiem Państwa a Sejmem, .pra- 
wica odpowiada, że decyzja należy do konwentu 
senjorów, a lewica, że 2 Naczelnika Państwa. 
Klub nasz nie iada wprost na to pytanie, 
Stoimy na stanowisku, że decyzja musi nastąpźć 
przez porozumienie, "Nie chcemy dawać decyzji 
przedstawicielowi władzy wykonawczej. (Brawa na 


prawicy). 
PRZEMÓWIENIE P. WITOSA, 


Pos. Wiłos na wstępie zaznacza, że gdyby 
Sejm sanlccjonował konwent senjorów, to musi li- 
czyć się z tem, że ciało to mogłoby istnieć tylko, 

wr iy Os stronnictwa się zgodziły. Mogę 
pa i§ powiedzieć, że ej ku ie co do nas, 
PA by się zawiedli, bo mybyśmy tego nie -_ 
znali. s 
Społeczeństwo nie wie, co się dzieje © si 
wstrząśnięte do głębi. Powodem dymisji jesi b 
zaufania Naczelnika Państwa do tego Rzedu W 
my zapytać, czy Sejm miał do tego Rządu =x 
mie, a więc, czy jest rozbieżność międry >€ 
Naczelnikiem Państwa, Dyskusja poliyo | 
zakończyła się ani uchwałą dodatrig an 
lecz oświadczeniami stronmictw moe i 
jasnemi Tylko jedno stronnic' p 
wyraźnie dało Rządowi votum anid ; 
kilka ionych zajęło stanowisko 177 ary 
ldzie A czy na Eo noget kai 
pewnych oględzin stosu w tri 
nik Państwa miał prawe wyw te pr 
Jeżeli kto ma odwagę niebczpiecz=**: o 
mie wyrządza szkody ani Państwu, a A1 l 
snełnia swój obowiązek, nas w 


ntu senjo- . 


z 20 


IO 


, 


"ŻA 6 sę dk 


i zapowiada, że za 
kosztem podir mywać kura marki polskiej, bo sie 
n ic dziwnego, 
, że = takiej gospodar. 


NOWY WNIOSEK K.P.K. 
Wice-mśarszałek tow. Moraczewski 


Mianowicie ż ji Na- 
czelnika Państwa lub zgody konwentu na osobę 
preponowanego kandydata, konwent & 
reprezentowanych głosów desygnuje premjera” ma 


być: 
i Naczelnika Państwa lub 


UBOLEWANIE ENDECJIL 


Pos. Głąbiński ubolewa, że doszło do przesile- 
mia, które nie Sejm wywołał, a powstało ono na 
je Naczelnika Państwa. jest za tem, 
= $a berwzględnie dziś sprawę załatwić, się 
za ewentualne zmiany, byle trtrzymana a zasa- 
da porozumienia z Sejmem i suweren- 
ność Sejmu, 
Zabiera głos tom. Barlicki, którego przemówie- 
mie podajemy osobno, 
Pos. Dubanowicz ma 


przesi 
otrzymaliśm 
wiązamia szereg zagadek, (Tow. Reger: 
mi te priis stawiali). Nie, nie i 
Reger: Na konwencie seniorów). 
Kto posiada poczucie prawne może te proste 
zagadnienia, o które tu rozwiązać w ciągu 
trzech minut na podstawie zwyczaju (Tow. Reger: 
Mów „rez o fałszowaniu prawa, i 
a 


nowie mówili, będzie to autokracja, (Wrzawa na 
wicy. Tew. Żuławski: Zastanów się 

nie kompromituj się pan, jako 
Pos. Woźnicki (-Nrewolesąc 


Rządu przysługuje Naczelnikowi Państwa, 


organ regulaminowo ustanowiony, Sejm przez ten 
organ większością reprezentowanych głosów de- 
sygnuje premiera. 

WNIOSEK W KOMISJI GŁÓWNEJ. 

Marszałek oznajmia, że Zw. Lud.-Nar. wniósł 
jeszcze o zmianę regulaminu, mianowicie o wsta- 
wiernie art 53-a; „Dla ustalenia stanowiska więk. 
czości w Sejmie w stosunku do propozycji desygno- 
wania osoby kandydata na prezesa Rady ministrów, 
tworzy się osobną Komisję Główną pod przewod- 
nictwem marszałka, do której wszystkie kluby, li- 
czące przynajmniej 5 członków, delegują po jed- 
nym przedstawicielu, większe zaś po jednym na 

12 członków, W komisji tej głosowanie od- 
pywa się w ten sposób, że przedstawiciele każdego 
klubu oddają tyle głosów, ilu członków liczy klub 

nich reprezentowany”. 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy, 
pos. Rosseta, marszatek oznajmia, że nad tą czę- 
ścią wniosków, którą jest wszystkim wspólna, a do- 
tyczy stawiania rządu powołanego przez Naczelni- 
ka Państwa przed Sejmem, celem uzyskania votum 
zaułania — głosować się nie będzie, gdyż uważa ło 
zdanie za przyjęte. 

Najpierw odbędzie się głosowanie nad wnio- 

czterzch klubów, potem nad poprawką klubu 
LN. do wniosku pos, aa, następnie nad 
samą gig Federowicza, potem rad wnio- 
skiem komisji, w końcu nad wnioskiem N, P. R. 

Tow. Diamand: Wniosek p. Federowicza zmie- 
nia Konstytucję, gdyż wprowadza nieokreśloną in- 
stytucję, To nie powinno się prześlizgnąć przez 


| zwykłe glosowanie, lecz musi przejść drogą regu- 


laminową. Zwracam się do marszałka, jako obroń- 
cy praw Sejmu, żeby do takiego przemycenia nie 
dopuścił, w przeciwnym razie stawiam wniosek, że- 
by odesłać wniosek do komisji i uważać dotych- 
czasową dyskusję za pierwsze czytanie. 

Marszałek: Muszę rozstrzygnąć sprawę w in- 
mym sensie, Tu chodzi nie o zmianę ustawy, ani o 
nową ustawe, tylko © Zmianę uchwały przez nową 
uchwałę, | Komisja rozpatrywała tę sprawę i do- 
puszczalne jest, że w formie Poprawki jakieś zmia- 
ny na plenum są możliwe. 

Tow. Barlicki: Stwierdzam, że wniosku Fede- 
rowicza na komisji nie było. a tu chodzi o nową in- 
gtytucję, która może być oparta na ustawie, 

GŁOSOWANIE. 
Wniosek mniejszości upadł. 

Odbyło się najpierw głosowanie zwykłe nad 
wnioskiem mniejszości (czierech klubów). Za wnio- 
skiem głosowała lewica, z wyjątkiem N, P. R., któ- 
rzy mają swój własny wniosek mniejszości. Wobec 
wątpliwości głosowano przez drzwi: za wnioskiem 
cówiadczyło się 167 głosów, przeciw było 200. 

Przyjęcie poprawki pos. Federowicza, - 
Następnie marszałek chciał poddać pod gło- 
sowanie poprawkę Federowicza wraz Z odnoszącą 
się do niej poprawką klubu N, Le 


Tom. Moraczewski postawił wniosek, aby te 
dwie poprzwki razem odesłać do komisji, 

Wniosek ten upadł, głosowało za nim 178 gło- 
sów, przeciw 187, 

Następnie przyjęto poprawkę pos. Federowi- 
cza wraz z poprawką Zw. L.-N. 

Uchwalenie umiosku prawicy. 

Przystąpiono do głosowania nad całym wnio- 
skiem komisji wraz z poprawkami dopiero co przy- 
jętemi Na wniosek tow. Barlickiego głosowano 

Wniosek przyjęto 188 głosami przeciw 179. 
Jeden głos był nieważny. 

DZISIEJSZE POSIEDZENIE. 

Wniosek o zmianę regulaminu w celu utworze- 
mia Komisji Głównej odesłano do komisji regula- 
minowej, która ma zająć się nim dziś o godz, 10 r. 

Również odesłano tam odmienny wniosek tow. 
Diamanda w sprawie wyboru tej komisji głównej. 

Po odesłaniu do komisji jeszcze kilku nagłych 


zył na 
dzenie na dziś, sobotę, godz. 12 w udnie, Na 
dziennym sprawozdanie komisji regula- 
o mr bi art. 53 regulaminu. (Tow. Dia- 


mand: Pan żartujesz chyba). Marszałek ołał 
tow. Diamanda do porządku, (Pos. Bryl: Przywołu- 
u). Marszałek i pos 


is pana Marszałka do porzą 
ryla przywołał do porządku, 
zamknięto. 


Na tem posiedzenie 

Mały feljeton. 
ZACZAROWANY STAW. 

Często przypomina mi się utwór fran- 
cuskiej oska Rachilde p. t. „Handlarz 
Słońca”. przetłumaczony przez Mirjama. 
I dzisiaj, siedząc w ogrodzie nad stawem, 
przypomniałem sobie tę dawną, zawsze 
prawdziwą myśl, iż otchłanie actwa, 
piękna i rozkoszy znajdują się bli nas, 
przez nas niewidziane, niedostrzegane za- 


j. 

Staw był błękitny. W głąb spuszcza- 

ły się, jakby kolumny żywego malachitu, 

je drzew nadbrzeżnych ruchome, kole- 
iące się, © dziewiczo świeżych i 
czystych, soczystych. Tu i tam obrazy ró- 
żano-białe obłoków letnich, mknących w 
marzeniu sennem, 

Nie. Staw był właściwie jasno-nie- 
bieski, Na powierzchni niezliczone sieci ży- 
tek — grzbiety fal drobniutkich, ruchłi 
wych, drżą , chybotliwych, jak podmu- 
chy wiatru. który je stworzył. Biegną lek- 
kiemi linjami, tak lekkiemi, że oko wpra- 
wiają w podziw swą zwinnością, łagodno- 
ścią, delikatnością. To biegną tu, to zwi- 
nęły się łukami powvginanemi i odwróciły 
ówdzie, jakby niewidzialne elfy bawiły się 
rysowaniem tych esownic i arabesek, toną- 
cych w błękicie sinym, w seledynie, szma- 
ragdzie. zieleni jakiejś rdzawej i ziota 
przydymionego. 

ie właściwie staw już jest gład- 
ki, o | rea niby z ciężkiego aksami- 
tu koloru mgławej gęstej zieleni, Cienie 
drzew kładą się ociężale a wyraźnie masy- 
wnemi plamami, Tu i tam wynikają z głę- 
bi koła, rozchodząc się majestatycznemi 
obręczami, coraz szersze, doskonalsze, spo- 
kojniejsze. Sztylety łodyg irysu nadbrzeż- 
nego, barwy spopielałej zieleni, pysznią się 
gęstwiną bujną, w której jaskrawią się żół- 
te języki kwiatu. Jedna strona stawu mle- 
czno-niebieska, owa ścięta w aksamit. 

Ależ nie! Znowu inaczej. Właśnie 
zapłonął staw. Słońce sypnęło weń miljon 
gwiazd tańczących, Roya błysko- 

liwie. drgających brylantowo. Skrzy się 
woda, mieni, Sr , niby droga mleczna. 
Jakby tumany elfów lśniących, w odzieży 
z promienia, zieleni, turkusu wionęły w 

z nieziemską jakąś gracją i 
zwinnością, tumany elfów, czy może moty- 
ia z promienia, kropli i powie- 


. To nie do opisania, to do patrzenia. 

Czary wschodniej bujności. Ogrody z 
bajki hinduskiej, Najsłodsze linje i barwy. 
najróżniejsze plamy i kolory, smugi i pregi, 
cienie i odcienia, półtony. Tu przed two- 
jem okiem. Wzruszająco prawdziwe, świe- 
że i radosne, Niewyczerpane źródło rozko- 
szy i życia, niby sen, a przecie jawa — od 
prawieków to samo a zawsze inne, napa- 
wające cię tem przeświadczeniem, ponad 
które niemasz głębszego i ważniejszego, że 
to prawda, że to tak jest, było i będzie. Bo 
to jest natura! 

Tak to handlarz słońca poetki francu- 
skiej ujrzał cud na moście, któregc prze- 
chodnie nie widzieli. Piękno najistotniej- 
sze jest wszędzie, nawet tu, w Warszawie 
f)twierajmv tylko oczy i pijmy ze źródła, 
z którego ludzkość pije początku, po 
kres będzie piła i nigdy go nie wyczerpie, 
jako że wieczności wyczerpać niepodobna. 

Zysław. 


Kronika sejmowa. 


INTERPELACJA 

posła Hausnera i tow. ze Z, P, P, S. do Pana Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych w sprawie nadużyć 
władz geta ref blz + wóz do ukraiń- 
Partji no - Demokratycznej w woje- 

rez góre W oraz 
Starostwo w Kołomyi zawiesiło w działalności 
miejscową Radę Robotniczą U. S.-D. P. pismem z 


dnia 8 marca 1922 r. L. 3232/21, powołując się na' 


reskrypt województwa Słanisławowskiego z dnia 
17 grudnia 1921 r. L. 3598/11. B,, a opierając się na 


„ROBOTN IK”, sobota, 17 czerwca 1922 r. 


$ 6a Dz. U. P. z dn. 5 maja 1869 r, Nr. 66, zażą- 
dało statutów i należycie udokumentowanej i ©- 
stemplowanej prośby, 

Rada Robotnicza U. S.-D. P., czyniąc temu za- 
dość, wniosła rekurs przeciwko zawieszeniu i 
przedłożyła 5 egz. statutu organizacyjnego w dniu 
29 marca r. b. Pomimo to, gdy Rada Robotnicza U. 
S..D. P. chciała urządzić obchód 1 maja, starostwo 
zabroniło urządzenia pochedu, uważając U. S-D. 
P. za nieistniejącą. Odniesienie się do wojewódz- 
twa Stanisławowskiego pozostało do dnia dzisiej- 
szego bez odpowiedzi, a w konsekwencji organiza- 
cja U. S.-D. P. dla władz administracyjnych w dal- 
szym ciągu nie istnieje. 

Podpisani stwierdzają: 

1) Ukraińska Socjalno - Demokratyczna Par- 
tja jest partją polityczną, działającą od dziesiąt- 
ków lat, a Rada Robotnicza jest jedną z form or- 
ganizacyjnych jawnie działającej partji robotniczej 
na gruncie programu socjalistycznego. 

2) Wedle ustaw naszych i rozporządzeń spe- 
cjałnych partje polityczne nie potrzebują dla swej 
działalności wykonawczej, przez swoje komitety, 
wydziały, Rady naczelne i t d, żadnej legalizacji, 
ani zezwolenia władz. Tak zresztą jest we wszyst- 
kich demokratycznych państwach, a dopiero woje- 
wództwo Stanisławowskie wprowadza reglamenta- 
cję policyjną dła partji politycznych. 

Wobec tego podpisani zapytują Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych, czy zechce pouczyć podległe 
Mu władze, w szczególności województwo Stani- 
sławowskie: 

1) że postępek starostwa w Kołomyi jest szy- 
derstwem z ducha ustawodawstwa i urządzeń de- 
mokratycznych naszego Państwa, 

2) że prześladowanie U. S.-D. P. wywołuje po- 
zory prześladowania narodowości ukraińskiej, 

3) czy Pan Minister Spraw Wewnętrznych go- 
tów jest zakazać szykan wobec Rady Robotniczej 
U. S.-D. P. w Kołomyi? 

Warszawa, d. 16 czerwca 1922 r. 


WNIOSEK NAGŁY 


mie miasta Lwowa, celem wybudowania odpowied- 
nich baraków na pomieszczenie mieszkańców tych 
domów, które opróżnione być muszą ze względu na 
fatalny ich stan. 
Uzasadnienie, 

1) Przed dwoma tygodniami w nocy zawalił 
się trzypiętrowy dom przy uł. Krakowskiej we 
Lwowie, grzebiąc w swych 'gruzach śpiących już 
wszystkich swoich mieszkańców. Efekt był straszli- 
wy: Dwadzieścia jeden osób zostało zmiażdżonych, 
a trzydzieści ciężko i lżej rannych, Pozostali człon- 
kowie rodzin zabitych, wreszcie ciężko i lżej ranni, 
prócz pomocy w leczeniu, pozbawieni są wszelkich 
środków do życia, utraciwszy całe swoje mienie, 
żywicieli i możność zarobkowania. 

2) Gwałtowne runięcie domu pociągnęło przez 
wstrząśnienie zarysowanie się dwuch domów są- 
siednich, które muszą być natychmiast ewakuowa- 
ne. Mieszkańcy tych, wobec braku mieszkań, zvale- 
żli się na ulicy. Nie dosyć jednak na tem. Władze 
budowlane miejskie w ciągu lat ostatnich wskazały 
na dziewięćdziesiąt domów we Lwowie, które są w 
stanie tak złym, że należałoby je rozebrać. Pe ka- 
tastrofie ostatniej zwiekanie z delożowaniem i roz- 
biórką tych domów byłcby zbrodnią. 

Aby delożowanie przeprowadzić, trzeba zabez» 
pieczyć dach nad głową delożowanym przez wybu- 
dowanie prowizorycznego baraku, któryby pomie- 
ścić mógł w przybliżeniu około 4.008 ludzi. Ponie- 
waż gmina m, Lwowa nie posiada żadnych środków 
na ten cel, jako też i na cele pomocy ofiarom, prze- 
to podpisani wnoszą: 

Wzywa się Rząd, aby: 
. 1) wyasygnował na rzecz pomocy ofiarom ka- 
tastrofy trzydzieści miljonów marek polskich do 
dyspozycji departamentu opieki społecznej gminy 
miasta Lwowa, 

2) by na cele wybudowania baraku na pomiesz- 
czenie delożowanych wyasygnował pięćset miljo- 
nów marek polskich na ręce gminy miasta Lwowa, 
z tym, że gmina zobowiąże się do oddania pod bu- 
dowę odpowiedniego placu i przystąpi natychmiast 
do: budowy, 

Warszawa, d. 16 czerwca 1922 r, 


Kronika pol tyczna. 


P. PADERFWSKI I P. ORŁOWSKI. 
Jaskółki wyborcze. 

Krążą pogłoski, że p. Paderewski bawi 
w Warszawie konspiracyjnie i mieszka nie- 
meldowany. F 

Natomiast jawnie bawi w Warszawie 
dr. Orłowski (tak zw. w Ameryce Dr. Ika) 
sekretarz p. Smulskiego i ajent p. Pade- 
rewskiego, dziennikarz galicyjski, który 
cdsiedział był przed wyjazdem do Amery- 
ki karę więzienną w Wiśniczu — nie za po- 
lityką jednak... i 

P. Orłowski składał wczoraj wizyty w 
sejmowych klubach prawicowych. 

WITOS A STAPIŃSKI. 
Od kilku dni toczą się rokowania mię- 


dzy powaśnionemi odłamami ludowców: 
piastowcami i stapińczykami, Układy we- 
szły już podobno w stadjum konkretyzowa- 
nia warunków porozumienia, które ma do- 
prowadzić do ujednostajnienia akcji lu- 
dowcowej i zjednoczenia obu grup. Wyni- 
kiem tych rokowań było wczorajsze głoso- 
wanie klubu P. S. L. lewicy, który wbrew 
zajętemu poprzednio stanowisku, przyłą- 
czył się do wniosku mniejszości. Jeżeli na- 
wet toczące soę obecnie rokowania nie do- 


porozumieniu z poszczegółnryi ' 


posła Hausnera i tow. ze Z. P. P. S. w sprawie do- |%nmtnakcji, w ranie nbrodmiczych wypadów balal. E 
raźnej pomocy ofiarom katastrofy zawalenia się | zbrojnych ma nasze terytorjum, KE” 
trzypiętrowego domu, oraz pomocy pieniężnej gmi- W tej eamej prawie jeszcze w dn, 12b, m m à 


prowadzą do zjednoczenia, to w każdym 
razie przyczynią się do znacznego zbliżenia 
pp. Witosa i Stapińskiego i zapowiadają Oo- 
słabienie dotychczasowej namiętnej ak a 
+ oje 


d'affaires R. S. F. S, R. w Ware 
szawie, p Obolenskij, przyjęty był r4 
przez p. Skirmunta. 

+ 


** 

Do Rvgi wyjechał na zjazd sanitarny © 
państw bałtyckich dr. Sączyc, jako delegat ad 
min. zdrowia. = 
ECHA ZAMACHU NA NACZFLNIKĄ PAŃSTWĄ. J 

Rozprawa rządowa w sprawie mmathu za Na- 
ozelnika Państwa rozpocznie się prawdopodobnie a 
końcem bieżącego miesiąca i potrwa około 12 da, 
Akt osiarienia zostanie dongczomy Fedakowi praw = 
dopodobnie w piątek, (A, W.) i 

KONFERENCJA WOJEWODÓW PÓŁNOCNO- 

WSCHODNICH, 4 

(W dn, 18 czerwca odbyla się w Ministerjam © 

Spr. Wewn pod przewodnictwam p. min, Kamień- 
skiego konferencia wojewodów pólmoono-wschodnidha | 

z udziątem delegata rządu w Wiinie, poświęcona = 

prawom ochrony granicy wschoduiej, \ A 

Przedobósdnię obrady z udziałem p. dyrektorów ` 
depart. St, Urbanowiem è Lemen, oraz referentów | 
fachawych, poświęcone byly sprawom poadziażu te- 
rytorjum państwa, wynikłym w związku z przył: | 
czeniem do Polski ziemi wileńskiej, 8 

Pierwszą część obrad miała na cedu omówńenie | 
sprawy ochrony granicy wschod eg, która to sprawa © 
obecnie jest na porządku obrad Rady Ministrów, ©- 
taz zmajduja się w związku z wnoszoną obecnie dą 9 
Sejmu ustawą o straży granicznej. SER 

Po wyczerpujących debatach tamerzcho konie- 
czność rozbudowania w jaknejszybszym czasie pole | 
czeń tełedomioznych i telegraficznych na pogranicza, © 
jak również wanocnienie przez Mia. Spr, de r 
skkowej dbserty granicy, w celu należytego zabezpde- 


„zę 


LEON JOUHAUX O NAS. ZĘ 

Tow. Jouhaux spisał wrażenia z MJ 
w Polsce i ogłosił je w artykule wstępnym | 
organu urzędowego Konfederacji General- 
nej Pracy („L'Atelier“, [0 czerwca). Nie 
są one pozbawione interesu dla nas i chęt- | 
nie poświęcimy im feljeton. ; 
Kongres krakowski uc 
francuskim. potężne wrażenie. Wet 
Centralna uczyniia na nim wrażenie potęgi 
rotetniczej (une puissance ouvrière). Si- 
nej, ześro ej, tem bardziej silnej, ile 
że Komisja ma do zwalczenia pły 
wciąż jeszcze mocne — sił chrześcijańskich 
prasy 


eści- 


w szczególności — w dzielnicy 
Tam, jak mówi Jouhaux, forma chrz 
jańska związków robotniczych E Lea 
czasów, kiedy kościół był formą walki po- 
litycznej. Ma też Komisja do zwalczenia ` 
wpływy komunistów. „Wpływy tych ostat- 
nich zmniejszają się coraz bardziej, mimo 
wszystko, co mówią we Francji ich man 

ciele. Dowód najlepszy, że w Komisji S 
onków 


tralnej na dwudziestu i jednego 
— zasiada tylko dwu komunistów”, > 1098 
„Kongres krakowski — stwierdza Jou- 
haux — będzie napewno stanowił datę waże 
ną w dziejach organizacji i centralizacji ru 
Wiąże się on 
ideowo i organicznie z em mi BR 
ietylko organizuje 


chu zawodowego polskiego. 


rodowym. 
walczący proletarjat w ki k GE 
teresów klasowych, ale stawia przed tym 
proletarjatem polskim wielkie zadania a 
iętrzące się dzisiaj przez mi +, 
y zagadnienie wojny, zagadnienie militas 
ryzmu, W Polsce dyskusja nad temi zaga- 
dnieniami posiada swoiste, pełne interesu © 
specjalnego, znaczenie. Postawienie 
go zagadnienia jest już potępieniem pol 
tyki aneksii i zdobyczy wojennych, a je- ` 
dnocześnie stwierdzeniem prawa do 5 
obrony przeciwko wszystkim  agresjom. 
Zadużo podejrzeń i dwuznaczności nag 
madzono około imienia Polski w ostatn 
latach, aby nie było naszym obowiązki 
stwierdzić te - dążenia pacyfistyczne W 
świadomości polskich mas robotniczych i 
stwierdzić zarazem, źe istnieje ani: 
cja zdolna do podtrzymywania takick 
dencji...* i i 
Kongres położył podstawy życia i ro 
woju robotniczej Polski, tej, która 
przeciwstawia Polsce obszarników f aw: 
turników, Polski, która chce pracować 
pokoju, jako czynnik odbudowy, nie 4 
jako przeszkoda do zbliżania się wzajem 
narodów w Europie. Jest też rzeczą cha« 
rakterystyczną, że przychodzi nam stwie 
dzić te prawdy w Krakowie. Już przed : 
kiem, w czasie krótkiego pobytu na Śląs 
Górnym, mieliśmy — pisze Jouhaux - 


43 


sii 


"sposobność stwierdzić, że Kraków jest sto- 
_ ficą intelektualną Polski. I to żywe wra- 
_ żenie utwierdził w nas pobyt. tegoroczny. 
-Ta będą mogły rozwijać się dążności de- 
__ mokratyczne nowej Polski, w których kraj 
= ten, przywołany do życia po tyłu stule- 
= ciach upadku i niewoli — znajdzie 

_ i obronę przeciwko niebezpieczeństwom 
' zagrażającym jego istnieniu '. 

(| Jouhaux zachwyca się Krakowem, 
_ mniej podoba mu się Warszawa, „Kraków 
=-= pisze — to miasto tradycji kulturalnych 


pro 


| -— pis 
= polskich. to siedlisko najstarszego uniwer- 
E viN polskiego; to też miejsce, gdzie Pol- 
ską najmniej odczuwała upadek swój i 
_ brak wolności i gdzie mogła przygotować 
~ się do nowego życia publicznego; tu boga- 
' ctwo kultury Średniowiecza i Odrodzenia 
| pozostawiło najgłębsze ślady w pomnikach 
iw kamienicach.. Warszawa — to tylko 
E stolica, ostatnia; jest to miasto, na 
p najbardziej znać wpływy przemo- 
-< cy rsoyjskiej, nic tu prawie niema z dzie- 

dziny sztuki polskiej i nic prawie nie budzi 
uczucia stałości, trwania kultury i zapo- 
, wiada odrodzenie. co rzuca się w oczy w 
A: ie. Warszawa czyni wrażenie mia- 

sta wesołego i żyjącego kombinacjami po- 


mi 


|. „W Krakowie na kongresie związków 
_ zawodowych słyszałem głos rozumu, głos 
świadomości międzynarodowej. W. War- 
 szawie — i Stwierdzam to z żalem — sły- 
szałem głos namiętności i nietolerancji na- 
cionalistycznej. Sejmie na posiedze- 
niu, na którem tow. Daszyński wnosił pro- 
 jekt zasad dla nadania Galicji Wschodniej 
 autonomji terytorialnej... ' 

=- „Nie będę podkreślał tutaj całej po- 
wagi tej kwestii. W Genui można było za- 
 uważyć, ile ona kryje niebezpieczeństw dla 
Polski. Stwierdzam tylko, że poczynając 


p PRZECENIE 


SKA 4 

= UKŁAD W SPRAWIE PRZEJĘCIA 
"AB GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

« Katowice, 16 czerwca. (PAT.) Według 
adomości z Opola, ma dziś nastąpić ogło- 
anie przepisów układu, zawartego pomię- 
y komisją międzysojuszniczą a pełnomoc- 
ami rządu niemieckiego i polskiego, do- 
czącego przejęcia. Górnego Ś Prze- 
 pisy te obejmują 25 stron pisma maszyno- 
_ wego. Rozdział pierwszy zawiera ogólne za~- 
" sady zarządzeń, a mianowicie: | 
__ 1) Zerządzenie przygotowawcze, 2) od. 
danie budynków i materjałow, 3) oddanie 
aktów i archiwów, 4] zmiana personelu ad- 
'ministracyjneśo i technicznego. 
e Rozdział drugi omawia przekazanie ad- 
nisuacji publicznej, krajowej i powiato- 
, Poszczególne punkty tego rozdziału 
dotyczą: a) oddania administracji na obsza- 
rze, przypadającym Polsce, b) ewakuacji 
_ obszaru plebiscytowego przez wojska aljan- 
ckie i chsadzenie go przez wojska polskie i 
niemieckie ,c) policji, d) przekazania ogól- 
maj iristracji opróżnionych obszarów 
władzom polskim i niemieckim. 
IN PRZEPROWADZENIA NOWEJ 

GRANICY. 


- Katowice, 16 czerwca. (PAT.) Z mia- 
rodajnych źródeł otrzymaliśmy wiadomość, 
że nowa granica pomiędzy Polską a Niem- 
smi przez teren śląski przeprowadzona bę- 
zie po ostatecznem dokonaniu objęcia G. 
ląska, a więc dopiero 13 lipca. Do tego cza- 
utrzymana będzie dotychczasowa granica 


U 
+ 


$ 


~ KOMISJE I PODKOMISJE. 
Zało 16 czerwca. (P. A. T.). — Bel- 
ski deleg 


at Gattier zaproponował utwo- 
enie jednej komisji ogólnej i 3 podkomi- 
Ii te ostatnie miałyby się zajmować zna- 
mi już z francuskiego memorandum kwe- 
ami: długów, kredytu i zwrotu własno- 
prywatnej. Podkomisje te mają się 
ładać z około 11 członków, a mianowicie 
jednym członku z ramienia Francji, 


Włoch, Belgji, Japonji i Anglji, jako 
_ państw zapraszających, holenderskiego 
rze przedstawicieli 


rzeczoznawcy, oraz 5-ciu 
tych państw, które udowodnią dostateczne 
interesowanie sprawami poszczególnych 

isji Dopuszczalne mają być ewentual- 
> zmiany, zależne od tego, jak poszczegól- 
państwa zainteresują się obradami pod- 
isji. W zasadzie dzisiejsza konferencja 
rać się będzie na protokule spisanym w 
i w willy Alberty w sprawie konferen- 
haskiej, który określa kierunek polityki 
ędem Rosji. Przedstawiciel Francji o- 
i się do bezstronnej roli obserwato- 
Francja będzie miała czas do przyszłe- 
"wtorkii na powzięcie decyzji czy ma po- 
swój podpis na zaproszeniu Rosjan. 
sin upływa z dniem 20 b. m. o północy, 
-Delegacja francuska przybyła dziś w 
cy do Hagi. Rosjan oczekują 25 b. m. 
 Mniemają, że Anglicy nie sprzeciwią się 
_ żądaniu Belgji i Francji, by natychmiast po 
_ przyjeździe Rosjan zażądać od nich dekla- 


racji w sprawie zwrotu własności prywat- 


iCZY 
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 TELEGRAMY. 


Na Górnym Sląsku. 


| polsko-śląska, wobec czego przepisy pasz- 


a Konferencja w Hadze. 


od nacjonalistów aż do ludowców powsta- 
wali w ea z całą siłą i bezwzględnoś- 
cią przeciwko samej zasadzie autonomji i 
odrzucili bez dyskusji wniosek  Daszyń- 
skiego. „ Ci sami ludzie, którzy w ciągu lat 
niezliczonych protestowali przeciwko ane- 
ksjom i domagali si ęsamodziełności naro- 
dowej nie mogą dopuścić myśli, że część 
kraju w której dominuje większość nie- 
polska mogłaby otrzymać autonomję admi- 
nistracyjną, to znaczy mogłaby korzystać 
z zasadniczej, elementarnej wolności! Taki 
stan rzeczy jest pożałowania godzien. 
Sprzeczność i walka, jaka istnieje pomię- 
dzy dwiema zasadami życia politycznego w 
Polsce pomiędzy demokracją a reakcją 
jest bardzo charakterystyczna. Świadczy 
o tem, że jeżeli nacjonaliści są wszędzie ci 
sami. wszędzie odrzucają tolerancję, odwo- 
łują się do siły wojskowej — w Polsce tak 
samo jak i gdzieindziej istnieją siły nowe, 
klasa robotnicza, która rozwija się na za- 
sadach międzynarodówki _ amsterdamskiej 
dla chwały pokoju i ludzkości. I te siły 
robotnicze są dostatecznie wielkie, aby 
tząd, oparty o większość nie socjalistycz- 
ną, musiał się liczyć z życzeniami robotni- 
ków, 
W Polsce, jak i gdzieindziej, klasa ro- 
botnicza daje gwarancję, że wolności zdo- 
byte przez tę klasę zostaną zachowane po- 
mimo odrodzenia „powszechnego  szowni- 
zmu, imperjalizmu ekonomicznego i tryum- 
„fu cynicznego plutokracji. To na niej trze- 
ba się oprzeć i z nią się liczyć". 
Takie wrażenia wyniósł z podróży swo- 

jej tow. Jouhaux. Nie będziemy dzisiaj z 
niemi polemizować. Tow. Jouhaux jest 
człowiekiem najlepszej wiary i nieskończe- 
nie inteligentnym. a 


portowe obowiązywać będą aż do zupełne- 
go zniesienia tej granicy. : 
PRZYJAZD CALONDBRA, 

Katowice, 16 czerwca, (PAT.) Na powiłanie pre” 
zydemia Calonders przybyli wczoraj ma dworzec w 
Katowibachi ze trony komisji eniędzywojasiniczej 
kariroler ma m. (Katowice major Sałerou, zaś ze 
strony władz polskich wojewoda Rymer, wioswiojo- 


rou i wożewoda Rymer powitati p, Czlondera w Wa- 
gonie, poczem ma peronie przedstawiano mu resztę 
przybyłych. 


PRZECIW GWAŁTOM. 

Opole, 16 czerwca. — (P. A. T.). Pol- 

ski i niemiecki pełnomocnik dla układu w 
przedmiocie oddanią obszaru plebiscytowe- 
go, oświadczają. co następuje. Rząd polski 
i rząd niemiecki potępiają jaknajostrzej 
gwałty, popełnione w ostatnim czasie na 
G. Śląsku. w celu wypędzenia zc swych sie- 
dzib części ludności górno-śląskiej. Gwał- 
ty te są tembardziej niegodne i bezcelowe, 
ponieważ oba rządy mają stanowczy za- 
miar z chwilą objęcia zarządu przypadłych 
im obszarów umożliwić powrót wypędzo- 
nym i starać się, by mogli oni pozostać w 
swych siedzibach. 


nej. Krążą pogłoski, że Rosjanie ie- 
dzieli się już w tym kierunku, iż kiwi 
| cję taką złożą. W dalszym ciągu istnieje 
į zdanie, że konferencja wstępna do dnia 20 
i czerwca właściwymi tematami, t. j. długa- 
mi, kredytami i zwrotem własności prywat- 
nej zajmować się nie będzie. Reprezento- 
"wane w Hadze mocarstwa z wyjątkiem A- 
meryki, Francji, Belgji i Rosji, mają obra- 
dować wyłącznie w sprawie procedury, w 
szczególności zaś, czy po przyjeździe Ro- 
sjan obie komisję główne mają obradować 
wspólnie, czy też*wedle życzenia Francji, 
osobno, i porozumiewać się za pomocą not. 


PRZYJAZD DELEGACJI SOWIECKIEJ, 


Haga, 16 czerwca. (PAT.) Delegacja 
sowiecka na konferencję haską, w skład 
| której wchodzą Litwinow, Rakowskij i Kras- 
ga, zapowiedziała swój przyjazd na 19-go 

. m. . 


KONFERENCJA MIĘDZY ANGIELSKI- 
MI I ROSYJSKIMI DELEGATAMI. 
Haga. 16 czerwca. — (P. A. T.). Tele- 
graphen Compagnie. Zdaniem dzienników 
ważnym wypadkiem w przededniu otwar- 
cia konferencji jest konferencja między de- 
legatami rosyjskimi i angielskimi w spra- 
wie zwrotu własności prywatnej. Rosja 
miała zapewnić Lloyd Georga, że gotowa 
jest zwrócić 90% skonfiskowanej własno- 
ści prywatnej. Rozmaite gałęzie przemy- 
słu maia bvć podzielone na kategorie w 


ROBOTNIK”, sobota, 17 czerwca 1922 r. 
| ENO ZO Z ZZ AE W ZZ z aw C CC 


miarę ważności. Rosja przedłożyłaby wy- 
kaz fabryk i przedsiębiorstw, które godzi 
się zwrócić. Dla zbadania na miejscu stanu 
tych przedsiębiorstw przemysłowych, mia- 
faby być powołana komisja. 
STANOWISKO RUMUNJI. 

Bukareszt, 16 czerwca. (PAT.) « Dele- 
gat rumuński na konferencję w Hadze, Dia» 
mandi, otrzymał instrukcje sprzeciwienia się 
ewentualnemu wznowieniu dyskusji w spra- 
wie Besarabji, którą Rumunja uważa za ©- 
statecznie uregulowaną. Co do innych kwe- 
stji, Rumunja występować ma solidarnie z 
państwami Małej Ententy, oraz dążyć do u- 
trzymania wspólnych punktów widzenia z 
Francją i Anglją. 

RZĄD WŁOSKI W SPRAWIE MEMORANDUM 

POINCAREGO,. 

Rzym, 1C czenwica, "(PAT,) Radjo. W odpowie- 
dzi. na memorandum Poimoarege rząd wioski wyra- 
ża pogląd, że jedni i ci sami delegaci powimuj brań 
udział zarówno w konferencji wstępnej, jak: i W ma- 
radach z udziałem delegatów rosyjskich, Zadaniem 
narad wstępnych winno być opracowanie procedury 
dalszych narad, które mów należałoby oprzeć ma za. 
sadach, ustalonych w Cannes, Rząd włoski, godzi się 
ze stanowiskiem Francji pod tym względem, że pro” 
gram konferencji 'wiuien ograniczyć się do trzech 
pumktów, a mianowicie: do sprawy kredytu, dlugów 
rosyjskich i sprawy mienia prywat:ego, wobec cze- 
go, zdaniem rządu włoskiego, naleganie na koniecz- 
mość wycofarią memorandum rosyjskiego nie jest 


wikazame, 

l; - 

OD BSETÓW 
ZEZNANIE GOTZA. 
Ryga, 16 czerwca. (PAT.) Donoszą z 
Moskwy: Wczoraj w procesie przeciw ese- 
rom składał zeznanie jeden z głównych o= 
skarżonych, Gotz. Oświadczył on, iż bierze 
na siebie całą odpowiedzialność za zorgani- 
zowanie powstania junkrów. Wedle słów 
Gotza, centralny komitet partji eserów po- 
lecił mu zwalczać bolszewików siłą oręża. 
Kierownictwo całą akcją było skoncentro- 
wane w jego ręku. Przemówienie swoje za- 
kończył Gotz słowami: „Uważaliśmy za 
swój obowiązek moralny zwalczać dyktażu- 
rę centralnego komitetu bolszewickiego”. 


Stan zdrowia Lesina 


Berlin, 16 czerwca, — AP. A. T.). Te- 
legraphen Compagnie. Trzej lekarze nie- 
mieccy, którzy obecnie leczą Lenina, o- 
świadczają, że stan jego wymaga bezwa- 
runkowego spokoju. Żądają oni, aby Lenin 


wstrzymać się od sprawowania swych 
wiązków. Rozważane jest przewiezienie Le- 
nina do jedneśo z sanatorjów niemiecki 


1 konstynanty Zlew kiej 


Ryga, 16 czerwca. (A. W.) Podczas dy- 
skusji budżetowej nad polityką zagraniczną 
w Konstytuancie łotewskiej, lewicowi socja- 
liści atakowali układ warszawski, Prawico- 


"Nr. Tez 


interweneji ogramiczało się jedysie do wyboru pre- 
zydenta, oraz by prezydent był siale wybierzmy z gpp- 
śród członków urzędującej w danej chwiłi Redy 


Nadzorczej, Komisja nie obstays przy swem żądzaóm 


by ©0 de powyższych punktów natychmiast uchwale- 
mo nową ustawę, o ile rząd miemiecki zobowiązaśttw 
się przeprowadzić intemcję komisji w drodze admi- 
mistracyjnej, zastrzegą sobie jednak prawo zażąda- 
nia tej nowej ustawy, 

W interesie uzdrowienia waluty niemieckiej 4 
kredytu niemieckiego uważa komisja za rzecz o wie 
le ważmiejszą, niż sama niezależność banku) Rzeszy; 
by Bani: Rzeszy udzielił rządowi niemieckiemą gaii- 
czek wyłącznie według zasad zdrowej polityki bam- 
kowej, t. j: aby nie był upoważniony do wydawania 

p banknotów, których pokryciem są bilety skarbowe, 
Komisja jest zdania, że ograniczenie inilacji zalety 
od tego, czy wydatki państwowe znalazły swe pokry- 
cie.w rzeczywistych dochodach, czy to w formie po- 
dalików, czy też pożyczek wewnętrznych i sądzi, ża 
w danej chwil byłoby przedwczesnem chcieć przy- 
wrócić ograniczenia emisji banknotów, przewidziane 
w ustąwie z r. 1875, a do którego od r, 1914 mie 
stosowame się, o ile przedtem finanse nie zostanę 
uporządkowane, Rząd niemiecki musi jednak jui ©- 
becnie przygotowywać ograniczenie emisji, jekoteń 
starać się, by mógł to ograniczenie jekmajszybciej 
przeprowadzić, w przeciwnym razie zachodzi obawa, 
że ofiary, kiórych Się żąda obecnie od merodu mies- 
rhieckiego zapobieżenia warotsowi  nieumerzonych 
długów, będą bezcełowe, 


- Miatomosci telegraficzne. 


— Między Juposławyą i Rumunią mają stę ad- 
być rokowania, w celu zawarcia konwencji militas- 
nej na lat 20, 

— W dn, 16 b, m, miały się odbyć w Wiednin 
wieca socjalistyczne w sprawie sytuacji finansowej 
Amalii | | ph 

— Klub socjaldemańkratyczrey w pariamenefa 
brania, mającego na celu obmyślenie środków prza- 


ciwiko ekscegom, jakie moglyby wyniknąć q oki 


demonstracji w dn, 28 b, m. Demonstrarzę tą urzą- 
dza Zw, uarodewy niemieckich oficerów 1 awiązka 
naraddwa b, żołnierzy, w celu zaprotesitowanig pras- 
ma wojnie, 

— Dzienniki drmeszą, że rząd wioski nie pa- 
siada dadmych wiadomości o odmowie ze streiy eo- 
wietów. ratyfikowania ukladu wiosko-rjzyjsciego, 
zawartego w Gemui, 

— W przeciągu 4 dnè (ad 12—16 b. 
tamamo w Rosji 1208 wypadków chałery, 


Sist z Argentyny. 
Rosario de S-ta Fe, 15 maja 1922 r. 


Z dalekiej Argentyny kreślę tych pa- 
rę slów, chcąc rodaków w ju choć w. 
części zaznajomić ze i 


wa 

W- niedziełę 2 kwietnia b. r. odbyły 

się wybory prezydenta, posłów i senatorów 

Rzeczypospolitej argentyńskiej.  Partja 

rządowa (dzka) zała większość i 
aju o 


prezydentem brany został w 
Socjaliści ermi par A 


s 


wi socjaliści i inne je broniły s Paryżu Alveaz. 7 
zumienia z moe jako LEJE nego kandydata D-ra Repetto (oczywiście 
podległości Łotwy. Wnioski lewicowych so- ko dla obliczenia głosów). Na posła da 
cjalistów upadły. ejmu wybrano 4 socjalistów z Buenos 
. PE: £ Aires. Komuniści otrzymali w całym kra. 
Pniekt zamtytnci iłanfttioj |. esw. -Z zyborów ‘ostatnich e 
4 , cjaliści wychodzą onną ręką, gdy się 
Londyn, 16 , (PAT.) Havas, Projekt | zważy robotę destrukcyjną istów, 

dronstytncji wołueym państwa inłandzkiego prewi. | uprawianą od 4 lat. Dość powie 


duże: wiołne pańsiwo  stemowi  równouprawadomą 
część zbiorowości, narodów, tworzących brytyjski 
Commonweslih, Językiem narodowym jest irlamdz 
ki; językiem urzędowym jest takie język angielsk. 
Mężczyźni i kobiety krorzystują z równych praw, Zæ- 
gwarantawane są: wolmeść sumierria, wolność słowa 
i prawo stawnrzyszania się, Parlament składa się-a 
dwu inb. Cio kowe izby wyższej wyzmaczamń są 4 
połowie przez. premiera, w drugiej 725 połowie przem 
izbe miższą, Ustawy wchodzą w życie jedymie po u- 
przedmiem wyrażeniu zgody króla. Wolme państwo 
nie ma obowiązku branie udziału w jakiiejkołwiek 
wojnie ben zgoły paramentu, Wyjątel m tej mie- 
rze stanowi jedynie wypadek zaatakowania peń- 
stwa. Koronę reprezentuje generalny gubernator. 


“ota komisji renaracyjnej 


Berlin, 16 czerwca, (PAT.) Weigt, Komisja re- 
parscyjna doręczyła rządowi niemiediiemu za po- 
śrekinictwem komisji ciężarów wojennych zapowie- 
dzima metę uzupełniającą do Roty z dnia 31 maja, 
w której zaznacza, że w sprawie komiinoki dochodów 
| rozchodów Rzeszy, oren w sprawie nadużyć, po- 
pełnionych przy wywozie kapitałów oczelkiuje nenul. 
tatu narad pomiędzy Komitetem: gwarancyjnym a 
rządem niemieckim, W sprawie dalszych piunietów 
nota zaznacza: 1) komisqa oczekuje, iż przedsięwzię- 
le będą wszelkie środki, aby do dniła 1-go stycznia 
1925 roku otrzymać z dochodów, ua tem cel przezna- 
czacych, przynajmniej 40 mibjerdów, 2) komisja kot- 
siatuje, że przedłcżony jej preliminarz mie przewi- 
duje żadnych dochodów dodatkowych, celem pokry- 
cia deficytu budżetu przeldsiębiarstw państwowych, 
W tej sprawie oczekuje komisja od rządu niemiec- 
kiego wyraźnych propozycji, 8) w sprawie autonomii 
Bankw Rzeszy komisja jest zdania, ge ustawy rządu 
niemieckiego przy miamoweniu prezydenta i rady 
nadzorczej Barku Rzeszy ogranicza się, w myśl mo- 
wych postanowień, do wykonywania pewnej kom- 
troti, ped postacią prawa interwencji, pozallem ak- 
cjenarjiszom pavsstawia się zupełną swobodę przy 
wyborach, Komisja byłaby nawet za tem, by prawo 


opuścił Moskwę przynajmniej na 3 miesią- | 
ce, w Moskwie bowiem trudno mu będzie 


! 


że 
związki zawodowe straciły 75% swych 
członków. a w ostatnich dwóch latach ża- 
den strajk nie został wygrany. Organiza» 
cje zawodowe, tak potężne w roku 1918 — 
19, z któremi liczył się rząd i kapitaliści, 
dziś nie są w stanie opłacić lokali i niezbę- 
dnych wydatków. Ale już się otwierają 
oczy robotnikom, wiedzą co warta cała „res 
wolucyjność” komunistów, a wszelkie szu- 
mnie zapowiadane zebrania świecą pustka- 
mi. Lenin i Trocki dziś są stawiani na ró- 
mi z Poincaré lub Lloyd George'm. Por- 
trety czerwonych władców Kremlinu już 
dawno wyrzucono na śmietnik, a nie o- 
szczędzono i Gorkiego, niegdyś tak tu po- 
pularnego. 

Święto robotnicze 1 Maja obchodzo- 
ro bardzo uroczyście w Buenos Aires; sta- 
nęłv wszystkie fabryki i warsztaty, ustał 
ruch kołowy, kolejarze i tramwajarze 
wstrzymali pracę na 5 minut o godzi- 
nie 12. Manifestacja socjalistyczna wypa- 
dła bardzo imponująco, mówcy nawoływali 
do zgody i jedności, co jest zrozumiałem, 
ho kapitaliści wszystkich krajów dawno 
już się połączyli. Pochód manifestacyjny 
socjalistów liczył około 100 tysięcy ludzi. 
Pochód anarcho - syndykalistyczny  zgro- 
madził około 700 osób. 

Ale najgorzej wyszli komuniści, bo 
szumnie przez nich zapowiedziany obchód 
w dzielnicy fabrycznej, gdzie przygotowali 
6 trybun, potrafil zgromadzić jeno garść 
wyrostków, przybyłych posłuchać delega- 
tów z Moskwy. A na wzmiankę jednego z 
tvch delegatów o Leninie, anarchiści 
dnieśli taki wrzask że niefortunny delegat 
nie mógł przyjść więcej do słowa. Tak się 
zakończyła ostatnia manifestacja komuni- 
styczna w Buenos Aires. Ale bo już i naj- 
większy czas, dość ogłupiania i demagogji 


warchołów. 
Franciszek Dembicki, 


mx) stoi. | 
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Borysław. 

(Korespondencja własna), 

Zorysławia przeciw Rządowi Ponikow- 

skiego. 

e przesilenie gabinetowe poruszyło u- 
otników borysławskich, Na wiec zwoła- 
m. na placu Domu Ludowego stawili się 
pomimo niepogody i po wysłuchaniu prze- 

mieh tow: Markowskiego, ( Cywińskiego, Bo- 
browskiego, Markowskiej i Suwały przyjęli jedno- 
głośnie rezolucię protestującą energicznie przeciw- 
4 ko powrotowi do Rzaću gabinetu Ponikowskiego, 
który przez caly czas swego istnienia nie zdobył 
się na program polityczny, gwarantujący Państwu 
pokój i rozwój gospodarczy, R zawsze miał na 
względzie interesy klas posiadających. Dowodem 
tego był szereg zarzacwów Ba zdobycze klasy pra- 
cującej i na prawa mieszkańców miast i mniejszo- 
ści narodowych. ; 

Robotnicy uważają, że Rząd z p. Ponikowskim 
na czele, mie dowałby żadnej gwarancji sprawie- 
dliwego przeprowadzenia wyborów, oraz wprowa- 
dzenia w życie w nieskażonej formie kostytucji i 
reform, przez Sejm uchwałonych. 

Robotnicy protestują przeciw wszelkim zamae 
chom reakcji, a w pierwszym rzędzie przeciwko 
projektowi ustawy wyborczej, gwałcącemu prawa 
równości obywałelskiej i przeciwko ustawie, dążą- 
cej do ograniczenia ochrony lokatorów. 

Robotnicy domajaig się zakazu wywożenia z 
kraju artykułów pierwszej potrzeby. 

Oświadczają, że poprz w  najenergiczniejszy 
sposób stanowisko zajęte w tych sprawach przez 
ZPP S. r 
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Ksążki nadesiane. 

Juljesz Stowscki, Amtrelii, Opracowa! J, Kiei- 
ner, Wydawnictwp Zsłładn Naukowego im, Oso- 

Józef Ruler, Posłanie do dusz, Bibljoteka Pol- 


4. 


ska 


Mieczysiaw Ziebkówski, Mb przyszła owa pore. 
Poezje, Nakiaiem Wsciowa Slewińckiego, 

Paniecn Literstury 'Wszechówiatowej. W oprit- 
cowanmiu A, Le grgo | Adiseda Toma, Węgry, Na- 
kladem S-ki Ako, Polska Sktada.ce Pomocy Szkol- 
ayoh. Warszawa, 1021, 


Kia 2 keien WYM towarem 


Wczoraj w „Kole prawników” (Rysia 3), z 1m 
ejatywy Towarzystwa dia walki ze zwyrodnieniem 
rasy tow. Stanislaw Posner wygłosił odczyt o Lidze 
Narodów w wale z handlem żywym towarem, W 
końcu czerwca zbicra się w Genewie komisja do- 
adcza przy sekretarjacie specjalnie przy Lidze u- 
laiia mym dla walki z tym handlem, i prelegent, 
opowiedziawsży histocję zabięgów ustawodawczych 
i społeczno - filantropijaych za ostatnie lat trzy- 

i dzieści żądał od polskiej opinji publicznej popar- 
cia tych zabiegów przez odpowiednie oddziaływa- 
nie na polskie czynniki prawodawcze w Sejmie i 
poza Sejmem w kierunku uzgodnienia przestarza- 
łego pruwodawstwa karnego na ziemiach polskich 

obowiązującego z prawodawstwem międzynarodo- 
wem i w duchu powoływania do życia tych wszyst- 
kich urzędów, które na Zachodzie istnieją. Opinja 
nasza temi sprawami nie interesuje się, 

W ożywionej dyskusji, w której zabierali głos 
niestrudzony prezes Towarzystwa eugenistów, dr. 
Leon Wernic, prośeser Bujwid, p. Aleksander Led- 
nicki, przewodniczący zebrania dr, Sand i sam pre- 
legent uzupełniono wywody towarzysza naszego. 
Wypowiedziano wiele sziachetsych i rozumnych 
poglądów i udzielono wielu ważnych wskazówek 
66 do organizacji u nas walki z chorobami wene- 
rycznemi i z nierzedem. P. dr, Wernic opowiedział 
tragiczną historję znoszenia domów publicznych w 
Polsce wbrew woli połiżii we Lwowie i Krakowie 
4 również smutny stosunek Sejmu suwerennego do 
spraw walki z chorobami i z nierządem, który od 
jat dwu nie poruszył naprzód czytania projektu u- 
stawy przez ministerjum zdrowia złożonej, Byłoby 
pożądane, aby zebrania podobne organizowano na 
szerszych zasadach i aby do walki z tą plagą ludz- 
kości pociegnięte zostały szerokie koła demokra- 
tycznej i robotniczej opinji publicznej, 


je] 


N © 
Glosy czyłelni KÓW, 
1 Jak pewien dyrektor bonkn na prowincji wyzyskuje 
pracowników, 


Szersze prbliczność malo zdaje sobie sprawę 
ze znaczenia tej walki, jaka trwa w Łodzi pomię- 
dzy dyrektorami banków a pracownikami banko- 
wymi. Jako ciekawy przykład wyzyskiwania pracy 
jed strony pewnego dyrektora bánku prowincjonal- 
pego posłużyć może falit następujący: 

, Do pewnej starej i szanownej instytucji banko- 
wej zgłosiła sią po pracę Tepatrjantka z Rosji. W 
rozmowie z nią p, dyręktow robi pewne zastrzeże- 
mia co do wymagań, jakie on ma w stosunku do 
pracowników płci żeńskiej, a mianowicie wyrzecze- 
pir SiĘ przez nie macierzyństwa (sict), [0] warun- 
i h wynagrodzenia p. dyrektor nic nie mówi, 
o prawie miesięcznej pracy dyrektor łaskawie 
zył pensję, 30.000 marek! 
cji yta kto, jakie poriada kwalifikacje osoba, 
z na 30.000 marek miesięcznie? Oto nastę- 
'jomość buchalterji (pracowała jako bu- 
wszechęwiatowej firmie)! korespondent- 
1: polskim, Iraneuskim, niemieckim 4 
iat praktyki), znajomość gruntowna 
ńskiaj i rosyjskiej. 
jej powierzono fuokcje? Oto prowa- 
ówna, sporządza miesięczny- bilans (sa- 
a oprócz ico p dyrektor prosi, bardzo 


aen, 


„RUBOTNIK”, sobota, 17 czerwca TIZZ r. 


ED ś 


$ 

delikatnie prosi ją przez swą sekretarkę o przetłu- 

maczenie kilku listów francuskich dziennie, ponie- 

waż „pani posiada bardzo piękny język francuski”, 

Fakt powyższy dowodzi, do jakiego stopnia 

średniowieczne pojęcia tłuką się jeszcze po gło- 

| wach dyrektorów banków, oraz jak wyglądaliby 

pracownicy bankowi, gdyby nie mieli organizacji 
dla walki o ludzkie warunki bytu, 

Niebankowiec. 

ANA SAA ZY kaj 


284 Wystcki 
Tow. Franciszek Wysgośi. 
(Piżak). 

b. członek Organizacji Bojowej i Pogotowia 
Bojowego PPS., czł. Komitetu dzielnicy Je- 
rozolimy, zginął śmiercią tragiczną w dn, 13 
czerwca 1922 r. Żył lat 31. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przed- 


A RYZ 
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pogrzebowej szpitala Dz. Jezus przy ul. 
Chałubińskiego dziś o godz. 4 pp. na cmen- 
tarz wolski. 


Członków Warsz. Orś. PPS., rodzinę, 


Komitet 


o Z ANO 


uch redeiniczy, 
2 iyin parti. 


O.K. R. Warszawa - Podmiejska ko- 
munikuje, iż dn. 2 lipca r. b. o godz. 11-ej 
rano w lokalu O4K. R. Warszawa - Miasto 
(AL. Jerozolimskie 6) odbędzie się Okręgo- 
wa Konferencja z następującym porząde 
kiem dziennym: 1) sprawozdania organi- 
zacyjne. 2) sytuacja polityczna, 3) wybory, 
4) wolne wnioski. 

Delegaci komitetów dzielnicowych są 
proszem o bezwzględne przybycie ze 
względu na ważność sprawy. 


Odczył. W poniedziałek, dn. 19 czer- 
wca o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy 
Wola-Czyste, Wolska 44, tow. Tadeusz 
e terkin wygłosi odczyt na temat 
„Kobieta w ruchu rewolucyjnym”, 


KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICOWA. 


Dnia 13 czerwca r. b. odbyła się międzydziel- 
nicowa, konferencja w sprawie kryzysu rządowego 
i procesu cserów w Moskwie. 

Przyczyny przesilenia rządowego  referował 
tow, Jaworowski, dając zebranym charakterystykę 
rządów parlamentarnych w Anglji, Ameryce, Fran- 
cjii u nas, Referent w zwięzły sposób naszkicował 
słabe stróny rządu Ponikowskiego, które musiały 
doprowadzić do kryzysu. Mówca dał ciekawe wy- 
jaśnienia z konferencji w Genui, omówił stanowi- 
sko państw obradujących i nakreślił politykę za- 
graniczną min, Skirmunta, 

Sprawę procesu zserów w Moskwie referował 
tow, Kowalew. 

Konferencja przyjęła następujące rezolucje: 

Prolelarjat Warszawy widzi w procesie wyto- 
czonym socjalistom - rewolucjonistom przez rząd 
sowietów wyzwanie, rzucone proletarjatowi socja- 
listycznemu. 

Proces socjalistów - rewolucjonistów jest jed- 
nym dowodem więcej, iż w rządzie sowietów żyją 
krwawe tradycje rządów carskich, że system rzą- 
dów komunistycznych polega nie na tolerancji, nie 
na uszanowaniu wolności i równości, lecz na tero- 
rze, niewoli i ucisku, 

Proeletarjat Warszawy protestuje przeciwko 
procesowi moskiewskiemu, Jest on pogwałceniem 
zasady prawa obywatela i człowieka i stanowi hań- 
biącą plamę rządu sowieckiego, który nadużywa 


popieraną przez więzienia i bagnety. 


Mg ZAPIAdOW: 


Związek Pracowników Miejskich, Warecka 7 m, 
4 W poviedziałck punidualu.e o godz, 5 pp, w do- 
kalu Związku, Waredka 7/4, odbędzie się posiedze- 
nio Wydziału. Wykonawczego, Prozzani są o pu.:k- 
tualne i bezwarunkowe przybycie low. tow,: Lenga 
Wacław, Piotrowski Szeząpen, Miwicz Wiadysław, 


lesław, POŁ ł i 

— W poniedziałek punktualnie o goda, 7 pp, w 
lokalu Zwiącku, Warecka 7/4 adbędzie się posie- 
dzea e Zarzadu Związku. Oddziału Warszawskiego, 
Proszeni są o punktualne i bezwarunkowe przybycie 
tow, tow.: Lenga W., Milwicz W., Michalek A. 
Szadkowski M,, Mroziński B., Świercz I, Kruk St, 
i Dąbrowski Jan, 

Baczność kelnerzy! Zebranie delegatów oddz, 
warsz, kelnerów odbędzie się we wtorek dn, 20 b. 
m, o godz, 10 rano w tokalu Związku, Nowy Swiat 
pekin Obecność wszystkich koniecma, Sprawy b. 

me, | 4 i i i 


Podaje się da wiedomrości,. i jutno w Warszawie 
„odbędzie się konterencja Zwięńku Zawodowego Rob, 
Prem, Spot. Wszystkich oddziałów z b, Kongresów. 
bi, t, j. okręgu Warszawskiego, łódzikiego, białos- 
tockiego i Litwy. )Koszty konforencji pokrywają W 
calości oddziały. Oddziały przysyłają po jednym 
dell i od 100 członków, przysylają jednego dele- 
gola, również oddz, liczące mniejszą ilość, Obrody 
pozpoceną się jutre o godz. 10 reno w lokatu Zarzą- 
da Głównego, Warszawa, Chłodna 41, wo 

Porzylek dzemny: -1) Zagajem'e i wybór Prezy- 
djum, 2) Sm ergenizacyjcy a) taktika związków, 
8) Dzialakiość Zw. Zaw, Przem. Śpoż, na terenie 
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nazwy rządu robotniczego, wyzyskując władzę swą 


Waliński Lean, Szadkoweki. Michal i Mroziński Bo- - 


Komunikat Zw „Zaw, Rob, Przemysłu Spożyw, 


50 skrzyń nici maszynowych, betoniarki, 
i wozy elektryczne, kotły perowe, w 
fary drewniane, koła, zamachowe, 


„szmaty sukienne, odpadki skór, 
siana i słomy, platformy, pralnię, p 
ną, aparaty Roentgena, zbiorniki, s 


* w Aleksandrowie Kujawskim 


„DEMOBIL* z 


NA RATY! 


międzynarodowym, 4) Organ Związkm Speżyweanego, 


5) Finanse Związku, 6) Wol:e, wnioski, 


ZE ZW. METALOWCÓW. 

Z inicjatywy Zarządu oddz. warszawskiego Zw. 
metalowców odbyło się w dniu 31 maja r. b, w lo- 
kalu Związku, Leszno 33, walne zebranie ślusarzy) 
z porządkiem dziennym: 1) Uposażenie ślusarzy, 
2) Organizacja sekcji. ż 

(Na zebraniu było obecnych przeszło 300 ślusa- 
rzy, reprezentujących 25 największych firm metalo- 
wych, prywatnych i wojskowych.>Zebranie imieniem 
zarządu zagaił tow. Kąpało, wykazując w swem 
przemówieniu konieczność organizowania się prole- 
tarjatu dla skutecznego przeciwstawiania się reak- 
cji i obrony bytu materjalnego, poczem tow. Lipiń- 
ski, przewodniczący sekcji, zdał sprawę z dotyche 
czasowej działalności zarządu sekcji, Sprawczda- 
nie przyjęto do wiadomości, poczem tow. Klima- 
szewski wygłosił dłuższe przemówienie, wykazując 
na cyfrach związek, jaki zachodzi „pomiędzy zarob- 
kami robotników, a ich siłą organizacyjną; zwrócił 
uwagę, jak ścisły kontakt utrzymuje M. S, Wojsko- 
wych z kołem przemysłowców, aby czasem robot- 
nika nie wynagrodzić lepiej, niż to robią prywatni 
kapitaliści To najlepiej dowodzi, jak bardze po- 
trzebną jest łączność wszystkich robotników dla 
wspólnej walki o poprawę bytu. Osiągnąć to można 
tylko na drodzę silnej organizacji. Po przemówie= 
miu tow, Klimaszewskiego rozwinęła się dyskusja, 
w której zabierali głos tow, Sandecki, Szwabe i in- 
ni, stwierdzając jednogłośnie, iż należy zarejestro- 
wać wszystkich ślusarzy w sekcji dla skuteczniej- 
szej walki z tąk zw. wojennymi rzemieślnikami, 
którzy bardzo wpływają na utrzymanie niskich 
płąc ślusarzy. Po dyskusji wybrano komisję orga- 
nizacyjną sekcji, która ma przystąpić do reżestra- 


członków. i 


ZJAZD ROB, ROLN. W WIEL 5 

Dnia 11 czerwca r. b. odbył się zjazd robotni- 
ków rolnych w Wieluniu) z następującym poórząd= 
kiem dziennym: 1) Zagajenie zebrania i wybór. pre- 
zydjum. 2) Sprawozdanie delegata ze Zjazdu w 
Krakowie. 3) Sprawy organizacyjne. 4) Wybory do 
Zarządu Oddziału. 5) Uchwalenie rezolucji, 6) Wol- 
ne wnioski, 

Zjozd zagaił tow. W, Wymysłowski i tow. St 
Switalski, Na przewodniczącego powołano tow. 
Ant. Rodaka. Po szczegółowem sprawozdaniu tow. 
Switalskiego ze Zjazdu w Krakowie, przemawiali 


piński i Rodak, przedstawiając zebranym obecną 
sytuację polityczną, korzyść, jaką robotnik odnosi 
z przynależności do ŻŹwiązku, oraz znaczenie 
Związku dla; robotnika, 

Uchwalono jednogłośnie rezolucję, domagającą 


się: 

1) Wykonania reformy rolnej i 2) Wprowadze- 
mia w życie Konstytucji. 

Dalej rezolucja protestuje przeciw zamachowi 
reakcyjnej większości sejmowej ma demekratyczny 
charakter ordynacji wyborczej i oświadcza, że gło- 
sy rob, rolnych dostać może tylko P. P. S. Rezolu- 
cja wzywa Z. P, P S. do energicznego wystapienia 
w obronie praw rob. roln., zdobytych w tyloletniej 
walce krwią i potem robotnika. Rezelucja prote- 
stuje przeciwko masowemu wydałaniu przez ob- 
szarmików za należenie do Zwiążku rob. rolnych, ` 
Rezolucja żąda wprowadzenia w życie uchwał sej- 
mowych, korzystnych dla rob. roln, walki z repre- 
sjami i gwałtami, wykonywania umów zbiorowych, 
uchwalenia przez Sejm, że sprawa zwalniania i gò- 
dzenia tak samo, jak i inne warunki umów zbioro- 
wych, należą do kompetencji komisji Rozjemczych, 
zniesienia niezgodnych z Konstytucją przepisów, 
pozostawionych przez zaborców; wprowadzenia dla 
wszystkich robotników wsi prawodawstwa ochron- 
nego i ubezpieczeniowego, rozciągającego się na 
wypadki choroby, kalectwa, inwalidztwa, starości i 
bezrobocia, zagwarantowania całkowitej swobody 
koalicji i strajków, prawnego uznania delegatów ro- 
botniczych i powołania ich do udziału w nadzorze 
nad wykonywaniem ustaw ochronnych; oparcia po- 
średnictwa pracy i pomocy dla bezrobotnych o 
Związek, wprowadzenia 8-godzinnego dnia pracy 
na roli, rozszerzenia kompetencji Komisji Rozjem- 
czych przez nadanie orzeczeniom tych komisji mo- 
cy wykonawczej; ustawy. zabezpieczającej mieszka- 
nie dla robotników rolnych, uzależnienia działal. 
ności inspektorów pracy od opinii Związku rob. 
roln, dopuszczenia bez ograniczeń reprezentan= 
tów Zw. zaw. do występowania w sądach wszyst- 
kich instancji w obronie robetniłków, uruchemienia 
robót przez Rząd. W końcu rezolucja protestuje 
przeciwko, emigracji robotnika polskiego zagranicę, 
gdzie skazany jest na peniewierkę, 


Oddział Likwidacji Demobiłu Wojskowego 
sprzedaje 


linki druciane, loko- 


mobile, łopaty, łańcuchy, mioty, motory, 
podkowy, prasy do 


rową, wałce drogowe, oraz urządzenie 


Samochody, wozy, materjał taborowy i odpadki skóry 
Szczegóły patrz 


TERMIN SKŁADANIA OFERT DNIA 5 LIPCA 1922 R. 


YA LAY: b REI MEAT NZS Z, 
PAEA EAA I OE DENA 


(kryria damstie, kastjuwy, płatzeze jedwabie 


wykwintne 


cji ślusarzy i przygotowania walnego zgromadzenia . 


kolejno tow. tow.: Wymysłoweki, Kowalski, Sku- | 


dezynfektor, kable 
ózki kolejkowe, ka- 


olej mineralny, 


iekarnię mechanicz- 
niki, maszynę pa. 
elektrowni _ 
w Warszawie 


w krakowie 


eszyt i="my 


WE MIDE Akka 


oraz UBIORY MĘSKIE 


rowolipie hh 30, 0. 6. n.fztżre' 


. SEROWSKI 
leczenie chorych, mieszka teraz w Bydgosz- 
ozy; ul, Góańska 147 II. f 


Pożądane wiedzieć gedzinę urodzenia. 

W sobotę i niedzielę nie przyjmuję. 
Wyłeczyłem najcięższe rodzaje chorób nawet r 
ua, co sądownie udowodnić mogę. 


PO a rico za RÓ _ 
IN Dziś, d. c. TURNIEJU. 2 DECY: 
u ASAS | HINTZE z 
Pocz. 9 m. 30. 
Królewska 


je, Jan AŁAPIN (St 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
i skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7 W. 


p PO a: 


i 
i 


APIA me a 
Prześledowanię Zw, Zaw, w Ostrowiu (3, Łomżyń- 
ska ; 


zniądsł od wenyetioidi 
mu of 


Daia a e 


J Aa 
| go Impektora pracy, że wspomniane Zmiąpki są 
| niega zarejestrowane i że mezwiska członków ma- 
(rządu są wm Jeme, Wszyskie Związki zostały 
| przes policję zamkaęte, | 
| Aresztówźnia wśród pracowników igły i R 
wiókajstego, 
Rada Krajowa kiss, Zw, Zaw. kommikuje: 
| W zwiędach zawodowich pracowników igty 5 
| £ przemysłu włóknistego w tych dniach przejprowa- 
damo szereg zweszłowań, Część dotychczag pozosta- 3 
je pod aezztem, a” 


Tycie gospodarcze, 


Netowania Giełdy Warszawskiej, 
Dary St. Zjeda, 4240—4260—4270, 
Praski fremcuskie 377—378, ' 
Morki siemieciea 13,85, ARR 
Bolgje 352,50. 

Bertin 13,30—13,85, 
Toadyn 19175—19200, 
Praga 83. 


Kronika. 


nie ogarnim prawie caly komiynent europejski, 
Wskutek tego w Polsce była dość pogodnie i ci 
po, miejscami tylko po fudnia motowano op 
(Kraków i Pińsk), T o godm 2 pp, 
haly się w gmaiarh od 200 (Kraków: da 25° (V 


7% 
| 
e 


wiatry lokcatme, ; 
WOBEC ORJĘCIA GÓRNPGO ŚLĄSKA, | 
Komitet pomócy bylym powstańcom górność 
kim i Związku b, powstzńców górneśląskich | 
czypospolitej Polskiej zwraca się z ddezwą do 
łeczoństwa, eby wobec przyłączemią do Potiki 
mage Śląska złączyć wszystkie siy w ociu ma viad 
aeaa radości, przepolmiającej senca polskie, a t 
że pójść z pomocą braciom powstańcom. E 
Odezwa wzywa wszystkie orpamizacje, sbyprzy- 


A go dbthodu Narodowego i Dufa Powstańca w unia 


kiej 5 (siedziba 'T-wa Literatów į Dziennikarzy), 


` Paszporty na Śląsk, Bardzo wiele osób złożyło 


„przy dawno szereg podań o paszporty na wyjazd 
4 do Śląska, Podania te byty po kolei rozpatrywane, 
"iw ostatniej jednak chwili rozpatrywanie tych podań 
/ __ zostało wstrzymane, albowiem a powodu objęcia 
_ Śląska przez Polskę na wyjazd tamże mie polrzeba 
4 E o zagranicznego. i podróż. jest mupelaie wol- 


"ARR. o pracę dla inwaliaów wożennych, Główny Wy- 
_ dział Opiekuńczy oad inwalidami wojennymi ma 
_ mojewództwo poziańskie, oddz. III Tow. Pomocy 
+ Aan 0 
© inwalidów wojennych: jednego dzielnego ogrodo- 
wego z diuższą praktyką, z dobremi świadecówemi, 
© fednego aómiaiazra a majatek ziemski, j 
"go mnrzędnika gospodarczego, trzech  wdodarzy, 
„trzech wożaiców, trzech palaczy, dwóch ślusarzy, 
, Em pomocnika Ślusarskiego, jednego przyuczo- 
| mego tokarzą, jednego garmcarza, jednegą murarza, 
— jednego dystyteńtora, jednego telefonisty, jednego 
„ piekarza, dwóch magazynierów, piętnastu wrzędai- 
- ów, zwolmionych z powodu redukaji sił w woje- 
- mtódzitwie, tmzydziestu pięciu woźnych, portjenów-— 
względnie stróżów i dwudziestu dziewięciiu nobośni- 
_ ków, Łaskawe zgloszenia uprasza się pod adresem 
© następującym: Poznań, ul, Pawła 7, pokój 7, telet. 
me, 30-97, , 


4 Sprawy repatrjacji Biuro komisarza nadzwy- 
4 | eajnego do spraw repótujacji komunikuje, de po- 
 czynając od 16 b, m. wszelka korespondencja, in- 
 teresaaci i sprawy, tyczące się rejestracji w Rosji, 
a Es slkierowywane do Delegacji Prlskiej, uł, 
Chmielna 31, której biuro zostało zreorganizowame; 
sprawy, tyczące się repatrjacji na etapach w kraju, 
_ będą zastwiane w Urzędzie emigracyjnym, & spra- 
wy, tyczące się pomocy repatrjanńom na miejscu 
WE fch osiedlenia, będzie za'abwiał pełnomocnik (P, Ko- 
morowski w Urzędzie emigracjrnym, Stanowiska 
wszyskich dotychczasowych pełnomocników meid- 
| Peójoego Gomisarzą pozostają calkowirie w sile 
_ z tem, że pełfić będą oni swe fumkcje w imieniu 
_ Rady międzyministerjalnej repairiacyjnej, Zo wszel. 
| kiemi reklamacjemi należy się zwracać do pelno- 
- mocników, krórymi są dla Stolboów, Bia'egostolu, 
| Łunińca i 'Sieniawki — pik, Alexamdrowica z mÌoj- 
| scem po — w Baramoweczach, dla Równego, 
L S , Dorohuska, Holowni i Tarzopola — p, Bień- 
“kowa , z miejscem urzędowania w Równem, dla 
Nina, Nowo-Święcian, Mołodeczna i Lidy — dr. 
Biluchowski, z miejs je swem urzędowemia rw (Wilnie, 
= Prezes Rady repatrfecyjaej spraw poszczegó!- 
| nych rozpajrywać nie będzie i będą do miego skie- 
C rowywande jedynie ewentudlne zażalenia ną dzia- 
_ lalmość władz repatrjacyjnych, Zeżołenia te przyj- 
R  mować będzie Seknetarpat Rady w Urzędzie emi- 
- gracyjnym. 
k x E Kwesta na Gniazda Sieroce. Jutro odbędzie się 
_ kwesta uliczna na dochód T-wa Gniazd Sierocych, 
3 _ Zaginięcie dziecka. Zaginął 8-tetnt Aron Cukier 
(Śliska 48, m. 1). Wyszedi wczoraj rang z domu i 
nie wróc'?. Blondyn, bosyy w ziełonem ubrzmiu 
| czarnej czapce, 
7 (m) Zjazd straży pożarnych. Wczoraj w trzecim 
 iosanm dniu zjazdu Związku straży pońemnych 
| zawodowikh ©czestmicy zjazdu, po akończenim 0- 
x trad, zwiedzałi każdy poszczegółny oddział straży, 
/q następnie miasto. Wym:k próbirych alarmów wy- 
| kadu etraży z koszar był następujący: III oddzieł— 
pogotowie wyjechało w ciągu 28 sekund, cały od- 
dział w 53 sek, ; V—kolumy w 15 seke, cały oddział 
iw 45 sek,; TV—konny w 15 sek,, oddział w 30 wek.; 
 Tl-konny w 16 sek., oddział w 45 sek, i I—cety 
- oddzia! na samochodach — w 10 sek, W czasie wy- 
- fzdu I oddziału stojący na antopompie szeregowiec 
'Józei Komdola zawadził się o bramę. spadł, przy- 
_ gniótl piersi, przyczem koło auta przeszło mu przez 
x" palce lewej stopy. Pierwszej pomocy udzielił po- 
- szwankowamemu felczer miejscowy, a następnie le- 
i karz Pogotowia, Na zkończenie demonstrowaco dira- 
3 bing mechaniczną „Magirus“, 
| Zjazd oficerów rezerwy, Komisja Orgamizacyj- 
ma Związku Qiicerów Rezerwy Rzecz, iPolskioj za- 
miadamia oficerów rezerwy, zamieszkałych w War- 
Rinri iż juwtno o godz. 10 razo w pierwszym, a o 
godz, 10.30 w drugim terminie, bez waględu ma ilość 
Obecnych, odbędzie się w sali Woj kowych Kursów 
_ Gimnastycznych (ul; Agrykola, za pomnikiem So- 
A * dieskiego. na lewo) zebranie, mające na celu wy- 
"bór delegatów na ogólny zjazd oficerów zdemopbili- 
cj  zowamych, który jest wyźnaczody ma dzień 25 b. m, 
' Na zebraniu będą omawiane sprawy, które imie- 
 miem oficerów rezerwy zostaną pomuszone na zjeź- 
dzie ogółnym, wobec czego pożądane jest jakmajlicz. 
_ niejsze przybycie na zebranie, 
||| mow, Farmacdutyczne (D'uga 16) komunikuje: 
1) Miasto Nancy (Francja), historyczna siedziba kró- 
la Leszczyńskiego, jako wyraz życzliwości dlą Pol- 
w ski, ufumdowalo dla studgłjących ma Uniw, dwa sty- 
| posdja dla Polików, każde po 1800 fr, rocznie, Dla 
 fanmaceitów, chcących się dokształcić Tub uzyskać 
doktorat, studja w Nancy są zupelnie odpowiedie, 
%o obok na szeroka skalę urządzocego Instytutu far- 
4 maceufycznego, istnieje osobny instytut chemiczny 
i seroterepeutyczny, 
1i 2) 29 kwietnia ~. b, odbyło się w Brukseli (Bel. 
cis) walne zebranie Międzynarodowego Zwiazku 
Farmaceutycznego, Ze strony Polski zaproszono 
4 Warszawskie Tow, Farmac. należące do Związku 
od 1912 r, Na porządku dziensym zebrania były ma- 
E Btepujące sprawy: organizacja zjazdów międzymaro- 
| dowych, nomenklatura fenmaceutyczna międzynaro- 
- dowa (zastosowanie Esperanto), wykształcenie far- 
- maceutyczne oraz uregulowanie sprawy specyfików. 
- Wybrano komisje, które mają opracować powyższe 
sprawy, Następuy zjazd ma się odbyć w Londynie, 


AM 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


Alb, m, o goda, 7-ej wiecz. do loksiu przy uf, Brac- ` 


"pomocą powieszenia się 46-letni 


„ROBOTNIK*, sobota, 17 czerwca 1922 r, 


8) Wubec mtufącej stę odbyć, reorganizo Od- 
działu farmzceutycmego w Uniw. Wang, Polskie 
Powsz, Tow. Farmae, zwrówiły się do Senatu Aka- 
demickiego z memomałem, w którym wskamje ma 
konieczność przemiamowanią istniejącego obecnie 
Oddziału farmac, na Wydział, go pozwoli. wybitnym 
jełlaostkom otrzymywać doktoraty i tem samem za- 
chęci Tizma młodzież do pracy na polu fąnmaceu- 
tycznem, 


Czasowe odwolanie jazdy do Gdańska parostat. 


kiem „Polska“, 7 powodu nieprzewidzianych. oko- 
liczności Żegluga Polska odwołuje narazie kurs Oso- 
bowy do Gdańska parostatkiem „Polska“. O pono- 
wiem wznowieniu jazdy do Gdańska tym panostat- 
kiem uastąpią oddzielne ogłoszenia, 

ODCZYTY 'I ZEBRANIA. 


Odczyt prof, Petrażyckiego o morałnogci, W 
czwartek d, 22 b, m, o godz, 8 wiecz. w sali Tow. 
Hygjenicznego (Karowa 31) prof, i wygło” 
gi odczyt © istocie prawa i moralności, Bil j od 100 
mk, zawczasu nabywać należy w Polskiej Składuicy 
Pomocy Szkolnych (Marsza k. 148), rw „Książnicy 
Polscy, (N, Eory A w ksieg, „Książka (Hoża 

ruczej) i w adm, „Epoka (Szpitalna 
ur. 1, I pięwo). "sibie 


Dziennikarze włoscy w Kole im, Leonardą da 
Vinci Ostatnie chwile swego pobytu w [Waorsmwie 
dziennikarze wlosoy spędzili na „podwieczorku* «w 
Kole im. Leonarda, w towarzystwie członków Kola, 
kolonji włoskiej i wybitych przedstawiciel gpo'e- 
czeństwa polskiego, mawiali p. Aleksander Le- 
dnieki p. Julija Dichsieinówna, pmt, Tadeusz Zie- 
liński, którym odpowiadał w. imieniu gości p. Ro- 
molo Mumi 
WYPADKI. i 


(m) Wykrycie kilkomiljonowej kradzieży, Od 
dluższego już'czasu dokonywado eleiye kra- 
dzveży bielizmy z wejskowych magazynów przy nl. 
Smeczej 35. Fumkcjonarjusze 5 komósarjatu: przo- 
downik W, Jesionek oraz posterunkowi S, Neuman 
İB, Głogowski, „po dluższej obserwacji wpadli ua 
ślad sprawców kradzieży, Oto nocy ubiegiej wmie- 
azken'u zma.jego pasera Szmula Zwalwelbenga przy 
ul, Ostrowskiej 138 znaleźli omi 17 sienmików, moce 
ao wypchanych różną bielizną wojskowa. W UWiĄZe 
ku z tą kradzieżą aresztowano złodziejów: Arona 
Frydmaną (Smocza 38), Berka Owajmama arek 
Dawida Tislera (Smocza 38) i deja 
sera sań 


Bebel 
iai RER wiec kil. 


(m) re tn upadok z IV piętra, Zamiiesz- 
kala przy ul, Elektrycznej 1 17-lelnia Irena Wę- 
żowska wypadła przez otwarte okno a wysokości 
IV piętra Ca pok ża z podwórza y ponr l złamamia 
podstawy czaszki, prawego uda į ogólmego P> 
z się, przed przybyciem lekarza Pogotowia, zmar: 


(m) Upadek z huśtawki, [W czasie w 
parku „Promenada“ epczii z hmstawtki 33-letni, Wia- 
dłysłarw Chab ński (Koszykowa 70) i odniósł ranę 
tuczoią emolą i lewego ucha, 


S (m) Samobójstwo z braku pracy, W mieszkaniu 
wesnem przy ul, Hożej 40 odebatą sobie żywie za 
z zawodu cieśllia. Przyczyma : 

(m) Zdikack samobójczy, Wystrzałem z rewol- 
weru w prawą śkroń us pozbawić się życia 
mą podwórzu przy mtojści do sieri prowa 
do: mieszkanią narzeczonej jego. 26-letni Józef Idzi- 
kowski (Młysarska 20) z zawodu rzeźnik, Lekara 
Pogotowia, stwierdziwszy ciężki stan, przewiózł des- 
perata nieprzytomnego do szpitala św. Ducha, Przy- 
cayna targmięcia się na życie: zawód miłosny, 

(m) Zwłeki dziecka, W stogu na polu za par- 

Skaryszewskim, wprost ut, ut, poza zme beziiotiy 
zwdcki newonarodzomego dzi zmęskciej, któ- 
How 


(mi) e nai Mp. Juljan Gałęcki, przod, 14 
komisarjatu . zatrzymał Biwarda Szymańskiego (Ja 
kmo 12) i Józefa Kis'eletwskiego (Syrckomii 
16), któ mieś chodniki dywemowe koloru szafi- 
Fa iugości 41 metr. Zatrzymani oświadczyli, 

że chodniki jakoby zmależli w krzakach w okoiscy 


(m) Ucieczka z więzienia, Z wojskow 
ziemią: śledtzego (Dzika 19), zbiegł 2 da eryk 
gowiec 28-ietni Amtoni Sadoawaki,  zamiesztcay w 
Pusteliiku pod Warszawą, 


(m) Ofiara kąpieli, 44-letni Feliks Talikowski 


(Kościelna 10), kapiąc się w Wiśle powyżej cyta-. 
wypad- 


dəli, natrafił na glebie j utonał, Świadkiem 
ku była żona jego, która siedziała na brzegu i pil- 
nowałą ubrania męża, Zwick nie wydobyto, 


Ofiara kąpieli, W dniu wczorajszym 9-letni Zy- 
gmunt Malesa, kąpiąc się w stawie okolo wsi De- 
bin gm. Cząstików pow, Warszaw konak: Z wody 
wydobyto już tylko martwe zwłolki. 


(m) Oszustwa, Leon Kiper KPiR. 4) zostag 
zy przy kupnie ma. wiakury na sumę 410,000 
Oskarżony jest Bdelsztejn (Nowolipie 55), 
— Laji Ryzom z Żyrominą skradziono w oszu- 
kańczy sposób 1 120.000 mk.. nom A 
Ryzom ga w kopercie skrawki 


(m) Ofiara bójki, Wczoraj do szpitala św, Rocha 
przywiez:cng mieszkańca wsi Łubno gm, Kąty pow, 
gwójeckiego 24-letniego = wrz ów Luchwi na, któ- 
rego podczas bójki w cegielni , * ciężko po- 
bito, Luchwin pe Aa argan 


(m) Zniewolenie, al z Puławską 
letni Jeksandre A 


i dopuścili się 

Dwóch sprawców zniawolenią aresztowano; 
są to: Gustaw/Glezman (Szopy Niem eckie) i Ma- 
man Fukiewicz (Forteczia 3)..trzeci zbiegł, 


(m) 2-miljonowa kradzież, w sprawie systema. 
Ay kmn 


skradziomo fa a 
niki i 2 bele bielizmy podartej, łącznej wartości 2-ch 
miiiżonów marek, 

O rozbrojenie poliejanża W tych dniach st, po- 
stemunkowy pow. radzymińskiego Aleksander Rad- 
wański, przechodząc przez wieś Franciszków gm. 
Międzylaś. zauważył na drodze ułożony na kozłach 
w poprzek drogi dlugi kloe drzewa, a przy mim ja- 
kiegoś człowieka z piłą do rżmięcia, ry 
zwrócił uwagę treczowi, by kloc ustawił wzduż diro- 
gi, gdyż tym sposcbem tamuje on drogę dła przeja- 

m, ale tracz w. odpowiedzi Ep: 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 


„o 


1 Ziki, 


Ecjanta stek maj koca 
wzdłuż drogi ustawić nie- chciał, Wtedy, policjant 
chcial iracza wylegitymować, by go pociągnąć do 
odjpowiedzialości sądowej za obelgi i miestosowa- 
nie się do jego słusznych uwag, ale tracz nawy stek 

policjanta, Policjant 


so'tysa iojamta za o- 
PES broń i wraki poliata e 3 
Post, Ri 3 o tem swej władzy, 
która natychmiast wysłała do wsi: kilku icjamiów 
i soltys został aresztowany, Okazało się, że 
traczem był syn sołtysa Stamisław. Sas'.m. Oprócz sol- 
tysa Jama Sasina i aresztowami 


no wiele druku s pani który przez 
poczt i telegrafu p, Bagińskiego 


arszawy, Najwięcej tego 
giono u Wechejna przy ul, Bagno $ è u H d 
ta przy teio ulg ar, 10 RE CER 


Z sądów. 
0 palenie banknotów. 
się do Warszawy wojsk 


epoce 
Krieda w sierpnia | r, 180, kiedy to wiższy 
więzienny. Adara z kilku i, przy- 


skego, oskarżenie popierał pprokumator 
niewski, 
Bardzo licznie reprezentowana była obrona, któ- 


ra wnosili: za Pierzchalewiczem adw, Landy, za Zie- 
tińską adw, Świeszewski, za Sasimem Bramson, 


na i J. 


mie ze 

bankmotów:; Pierzchłewicza na 1% roku domu 
prawy, Ziebńską na 8 miesięcy więzienia, Bieliń. 
skiego i Sasima po roku więzenia, Plucińskiego na 
rok i 6 miesięcy domu zj — > unie- 
winnił Macziwiies i Jodło szystkim oskar- 
żonym, którzy pozostawali w nA SM kopi 
odciempiemrą karę w tem sposób, że odzyskali wol 
ność z chwiią ogloszenia 


| b. kli 
Dr. M. Berkman pary, wener Dr. med 
` skó! i ý Chor. 
pa sys” ieina 42, tel. 42-11, we 


Przyjmuję od 2—3 | 5—7. Siene 
zyjmuję © z, 


Nr. TO: 


Teatr i Muzyka. 


Teafr Wielki, Dziś „Madame Butterfiy* 
Teatr Rozmaitości, Dziś jubileuszowe pr 
wienie dla uczczenią 35-letniej pracy sceniczn 
| komitego artysty i reżysera Józefa Śliwickieg 
i | na będzie tragedja Fr, Schillera „Manja St 
| Jubilat wystąpi w roli Mortimera, Rolę tytu 
wykona H, Zahorska, 
Teatr Polski, Dziś „Drugi maż“ Fijalikowskić, 
gc im, Bogusławskiego Dziś i jutro „Ma- 
nii 
Teażr Reduta, Dziś i jutro „Judasz“ Tetmajera, 
R zamimigty“ 


premjera ope 
go kompozytora ren Nedbela p. t, 
Teatr Komedia, Dziś i jutro , Rozkosze cjeo= 
stwa”, We wiorek Przyczego tygodnia premjera Kos 
medji Angelo Cana p, t, „Wilkolak“, 
, Teażr Praski, Dziś „W zią godzinę” T, Orłow- 


Łazienki królewskie, Dziś i jutro dalszy ciąg 
poematów plestyczno - mych w teatrze na wy- 
Spie, w interpretacji Adolfiny Paszkowcikiej i jej 
zespołu. Początek koiceriu o g. 5. przejdstawiemia 
a g, 6-j 

Poranki muzyczne w Dolinie Swecenekiat. 
Jutro o godz. 1234 w pol, orkiestru b yr, A, 
Sielskiego dajo poranek muzyki polskiej, ne który 


ię zlożą utwory: Moniuszki, Chopina, Ogińsiciego 
i Lyęske weim Zk tudzież pieśni ludowe, narpdo- 
we i legjomowe, Cena wejścia 100 i 200 mile, 


Popis Kursów wokalne - dramatycznych Li A r 
bia in n odbędzie się jutro o godz, 3 pp, m 


Popis szkoły śpiewu Pr. M, Sobolewskiej odbę- 
dzie się d. 18 b. m. o godz, 8.30 w Konserwaorjum, 
W programie muzyka zespoloną, jek: Finat II aktu 
i trio Gallia i Nos- 


W przygotowaniu uczesiniczy 
a który też Eonenni chóry, 


Z TEATRÓW ŚW ŚWIETLNYCH, 
Colosseum: „Tajemnica medaljonu*,  Naresz. 
cię doczekaliśmy się polskiego filmu, którego wyko- 
em majduje 


stolicy” zas. uguże 0% pochwalę. Pam ęiajmy, iż tiim 
wnędmuje po szerckim świecie, Niechaj iwięc zagra 


budzi enftwzjastyczny zachwyt publicz ości, Zmacznig 
gorzej jest ze stromą ideową sztuki, Nie obesziosią 
iu bowiem bez jaskrawo agitacyjnej „politury“, Na- 
leży potępiać działałmość bolszewicką, ale a 
nie spcjrzeć ma nią bez emderko- 

nych okularów, I znowu mamy karykaturę , pe 


| domionych* robotniiców — i cowe 


sentencj maine 
Wartoby już zakończyś 


WWR: WE 


konia ja a kazania, 
- | tea R cykl filmów. 


jących, 


instrumenty m 
Gramofony czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


A. BEATUS 


zno i skórne. 


n. 5 z è jedwabne, płaszcze, 
Dr. J ęjezere pe b. st. pot be Borras eek tel. ROSTIT suknie, kj gy Aen. 


Choroby skórne i wenerycz. 
LESZMO 47 od 1—2 | 51/,—7'h. 
pizza >= zara PTE Ek NAA 


UL E WIQAOTGWIC Y zercowe: 


i nerwowe 


252-34. Chor. wener. skóry, płcio- 
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 
Fani i dzieci 4--5. 


D= Brams 


zyjnie tanio poleca 
54—2, 


wi.cz Hoża 
Chlorek Magnezji, 


faga 1t, Reso lak najtaniej 


wenerolog 
z Petersb, 


i a PE RZ ZW APO ZEK OAZA ROORĄZ WORZREAĘ OZ ZE RZN ONZ EA PŁCERY. 
— 


(niemoc pic. na tle nerwowem). | 
Chłodna 2, tel. 266-36, do iO r. 
i od 5—7. 


(r. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. Po „sł ag Wieika 11 
do 10 r. 4 — 7. 


note ZE ZEW W 0 PRA, AREA CREWE, 

Lekarze C. Brewda 
Miodowa Il 

róg Kapucyńskiej, tel. 155-55 


Dr. med. J, Merenlender 


hor. skóry, moczopłciowe; 
dener od Bij — 04, r. | BŚ 
w.Panie 3—4. Jerozolimska 7 
(róg Brackiej) tel. SOB-ila 
p ribad. BE ocieka rei sad 


Dr. S. UAPR tnażrzno 


Graniczna 4, tel. jej 


Dr. F. KOSTABWSŚI Sipu sw." 


szpit. św. 

Łazarza Chor. skór, wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 t 5—7. 


p ed 


Choroby weneryczne, skórnć i 
płciowe. Rowy-Swiat 46—18, 
do 9'|, r, 12—3 i 4—7. 


Palta, garnitury 


szycie z własnych i powierzonych 
materjałów. 


RAT Y. 
Woyno, Żórawia 25, i niętro, front. 


l DGŁÓSZEWA  UKOGNE. i 


(li „KOJCAN RURI--ETAL. 


Oryginalne ang. peleryny gumo- 
we po 8.000 mkp. Nieprzemakał- 
ne płaszcze angielskie po 12,500 
mkp. Palta podróżne dwustronne 
po 15.000 mkp. Letnie płaszcze 
cover-coat po 9.010 mkp. 
Handlowy „łurcan” Pasaż Si- 
monsa, Długa 50 sklep 45. 
doskonał ortret 
508 marek z totogratji P jed: 
noczeni portrecióści“. Złota 16 


aa 


Gotowe ubiory męskie 


najnowszych fasonów i najsolidniejszej roboty dajemy 


NA RATY 


każdemu bez wyjątku. Załatwiamy szybko. Warunki nie- 
słychanie dogodne. 


Éha 30 me 49, deda brama parter: 
[= OŚĆ! poz 
nie = ŚĆ |. joe raty ść taniej 


szędzie, wszelką garderobę męzką, Oraz przyj- 
muje się obstalunki podług miary. 

L "Sz. ZYSKIND, Koszykówa Nr. 20 m, 21 parter. ; 

Daje na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory peis i okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów meskich 
skich D. Boćko, Elektoralna 45. 


Wydawca: Rada Naez. P. P, 3, 


okryć dam- 
Telefon 511-45. 


Dom- 


A PE WE Peznański, Marazalkow- 
M opa! Cay” mej 


wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Płac Aleksandra 13 róg 


órawiej. 
dolinie, sk 
Na QIIATZ8, cach. lekcje TY 1a- 


sadniczej. Niecała 10—13. 


MA RATY ©re” RT poa 


niebienia kony mostki, repara- 
cja w przeciągu 2 godzin wyko- 
nywa punktualnie sumiennie po 
cenach przystępnych Laborator- 
jum Zębów sztucznych H Ratusz- 
niak Leszno 36. Uwaga! li-ga 


brama brama Il-gie piętro mieszk. 26. 
rozmaite wybór wielki, 


OBUWIE płócienne gwarantowa- 
ne 4300, prunelki . Jerozo- 


limska 19—12. 

Płyty zgrane połamane kupuje 
lub zamieniam na nowe. 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 

sie również do reparacji wszel- 

kię instrumenty muzyczne, Fei. 

genbaum, Bielańska | 


Rozwiazanie „22924 Rybkina, 


Michalskiego - Za- 
krzewskiego, Okulicza, Klonow- 
skiego, Bohuszewicza, Wiiwińskie- 
go. Sianożęckiego (fizyka), tło- 
maczenie z łaciny; krytyka lite- 
ratury polskiej, skroty z historji. 
Wydawnictwa księgarni Wajnera, 
Bielańska 5. (l-sze piętro front), 
Na żądanie katalog. 

„Staufera” najta- 


Smarowaice niej sprzedaje Po- 


znański, Marszałkowska 72. 


1000 ubrań męskich modnych, 
płaszczy, spodni, palt, ko- 
żuszków, kurtek, wyprzedajemy 
za bezcen. Szyjemy z własnych 
i powierzonych materjałów. Si- 
oi i S-ka, Ghmielna 49, frar: 

p. m. 5. Oddział Krucza © 
Skip Polski. 


DBERACE SĘ M 


u pierwszorzędnego krawca 


35 o 


” 


czący podają adresy swe. się 

ta główna, skrzynka 23. Aż: z" 
zegarów, bud: wa). 

ogarków wszelkich, rep e 


tania, gwarancja roczna. 
ną” „, Nowy-Swiat 10, 


Odbito w druk. „Robotńika”, Warech 


